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Bułgaria 
unormowanie 

proponuje Grecji 
sąsiedzkich stosunków !DDZKI 

EXPRESS 
~ka konferencja PZPR I 

W dnia.eh 29 i 30 grucblia br. 
obradowa.la w Lodzi V sprawo­
zdawc:zc>-wybore'Za łódzka. konfe­
rencja PZ'PR, w której uczestni-

ska, sekretarza.mi KL Bolesław 
l\lalinowsld, Hieronim. Rejniak 
i Karol Krajski. 

SOFIA (PAP). - Jes7A:Ze jed­
nym wyraz.em szczerego dążenia 
krajów obozu socjalizmu do po­
prawy sytuacji na Bałkanach 
jest nota bułgarska do rządu 
greckiego, zawierająca propozy­
cje unormowania st.osunków mię 
dzy obu krajami. 

Nota ta, jak podaje prasa buł­
garska, została dnia 15 bm. wrę­
czona przez Ministerstwo Spraw 
Zagranicznych Bułgarii char:::e 
d'affa:i.res Grecji w Sofii, Fra­
n<JISOW:i. 
„Rząd bułgarski - stwierdza. 

nota - uważa, że niezbędne jest 
w najbUższym czasie ostatecz­
nie unormować dyplomatyczne 
st.oounk:i w drodze wymiany po­
słów, po czym oba rządy wy­
zna.C"Lą delega-0je, które omówią 
sprawę odmkodowań i inne nie 
uregulowane sprawy finanBOwe 
ora.z uzgodnią te sprawy, jak 
również za.gadnienia związane z 
dalszą poprawą st.osunków mię-
dzy Bułgarią a. Grecją · 

Nota podkreśla następnie, że 
pożądane byłoby niezwłOO'me 
przywrócende bezpośredniej ko­
m unika.cji kolejowej, telegraficz 

Przyj~cie 
w ambasadzie 
polski ei 
w Moskwie 

MOSKWA (PAP). - Z oko1'jl pobytu 
delegacji Sejmu PRL, ambaS<ldor pel· 
nomocny I nadzwyczajny PRL w Związ­
ku Radzie<:kim W. lewikowsJcj 29 bm. 
wydał przyjęc ie na cześć delegacji poi· 
skiej. 

No przyjęciu obecni ' byli czlonłcowie 
delegacji Sejmu PRL z ma.rszałklem J. 
Dembows ki m na aele orat toprosze-ni 
goscie: W. M. Moloi>ow, A. I. Miko­
jan, M . G. Pierwuchi-n, m1nistrowie, 
przedstawiciele Akadem<i Nauk ZSRR i 
Instytucji społecznych oraz ambasodO· 
rzy akredytowani w Moskwie, 

Inżynierowie 
polscy 

projektują 
linię kolejową 

Damaszek -Me.dyna 
WARSZAWA (PAP). - 23 

bm. podpi&any zo5tał w Da­
maszku kontrakt na wykona­
nie prz.ez Polskę J)I'Ojektu i 
dokumentacji odbudowy linii 
kolejowej Damaszek-Medy-
na. 

Od dłuż.srogo już czasu 
prrebywają w Syrii polscy 
specjaliści, którzy z rarrue­
nia Centrali Handlu Zagra­
nicznego „CEKOP" intereso­
wali się mmliwością uzyska­
nia zamówienia na O<ibudo­
wę tej niezmiernie ważnej 
dla krajów arabskich linii 
~olejowej. 

Realizacją kontraktu 'l:ajmą 
się :i.nżyni.erowie specjaliści­
kolejowcy, d.rogOW<:y i bu­
downi<:zowie mostów, którzy 
podczas pobytu w Syrii zba­
dali warunki budowy J.jnii 
kolejowej na całej trasie, wy 
noszącej 847 km. 

Linia ta, biegnąca przez 
Syrię, pn.echodzi rówruez 
przez Jordanię i Arabię Sau~ 
dyjską. Znaczna część torów 
kolejowych budowana będzie 
na terenach Pustyni Arab­
skiej - na O<icinku od gra­
nicy Jordanii do Medyny, 

11POLSKA11 

odlewnia 
w Egipcie 

Ostatnio t.eż za warto. kO!ll­
trakt na d06tawę kompletnej 
odlewni wyrobów emaliowa­
nych dla Egiptu. Odlewnia ta 
- w myśl podpisanej uinowy 

zbudowana :lJOStanie w 
Aleksandrii, według projek­
tu wykonanego przez biuro 
,projektowania Zakladów 
Przemysłu Metalowego i Elek 
trycznego „Prozamet", 

Polska dostarczy wszystkie 
urządzenia potrrebne dla bu­
dowy tej odlewni, a nasi spe 
cjaliści b~ również pełnić 
nadzór nad wykonaniem i u­
ruchomieniem inwestycji o­
raz wyszkoleniem jej perno­
nelu. Przewiduje się, że bu­
dowa odlewni zakońcrona w 
5tan.i.e w pierwszej połowie 
1957 r. 

neJ l telefoni<mld między Buł­
garią i Grecją. 

Z pobytu 
posłów 

na Sejm PRL 
w Związku 
Radzieckim 

•••• iWS~J MWł• 
Rok III Łódź, sobo~a 31 grudnia 1955 r. Nr 312 (726) 

W drodze powrotnej do ·Berlina 

O. Grotewohl i L. Bolz przyjęci 
na Kremlu 

MOSKWA (PAP). - Pa wirfde w 
Chinach, KRL·D I Mongah• 29 grudnia 
przybyło da Moskwy delegoc:jo ,.,qdo· 
wa NRD z premierem Otto Grotewo­
hlem, 

-ntnlcoch ,iedl""I reolnci drogą do 
rotwiqtonia ·problemu •lednoczenia 
Niemiec jako pońs- demokratyane­
go i inllujqcega pokój )Mt . osiągnięcie 
zgodnego parotum!.nio lftłędzy obu 
państwami nielnieckłmi - NRD I NR.F. 

Rozmowa upłynęło w serdeanej ł 
przyjo1n<>J otm0$łerze. 

W wyniku zapoo7.ąCkowanej 
inicjatywy Związku I Radzie­
ckiego wymiany deleg:a.cji par­
lamentarnych między kraja.mi, 
parlamentarzyści H państw 

odwiectpli ZSRR. Wśród za­
pr06Z0Dycb -zna.lazła się grupa. 
posłów na. Sejm, która pod­
na.s swego pobytu uczestniczy­
ła w zakończonej ' 29 bm. 
IV sesji Rady Nia.jwyźszcj 

ZSRR. 
Na :idjęcin: posłowie na Sejm 
PRL w sali Wiel:kiege Pałacu 
Kremlowskiego 1>1'ZYfiłuchują 

· się obr.adom. 

• • • 
ni:..:~ ~~Tt7;:~r ... ":t:rw: N1.elega lne mach1· nac1·e ::== K~::~! N.P~~w~~:.:.':~ 
~~Sr~~:w::r::~Na=0.;~E z walutą radziecką w St. z1·ednoczonych 
tewohlo orcn wlc.,,.....,,;.ra I "'inisn 
spraw 1agranic~h NR.O L. Soho. MOSKWA IPAPl. _ Pod l!OWVŻ wo WVJ>adkach do odll'Owiędzi-aln-Oś 

W tełru '""'°"' dali•- wymiany A · TASS ł ~• "~rnej". poglqd0w "" SM"ablemy „lęchynarodo· stvm tytułem genc1a og o- "" ..., 
- Interesujące oble słrOftY. Stwiercha- siła nasU)puiącv- komunikat: · 
no, ii obie llłr<MtY popieroi'I jedno- „W ostatnim czasie na lamach p I I ZSRR 
myślnie wysllld podejmowane w celu prasy uwtanicznej pojawiły się ose s wo 
ragwatontawaitło beYł)ieczeństwa n,;0• wiadomośti o sprzeiaży waluty r<i· 
rowego w Europie. Powstanie systemu dzie~kiej w USA. W dniu 15 gru• s • • 
b"tpiem•ństwo zbiorowego t udti"'em dni-a br. jedna z nowojorskich sta- w zwa1· carn 
NRD I NRF stwanyloby realne prie- cji telewizyjnych reklamow'!la · 
słonki da uregulowania problemu M· sprzedaż radzieckich banknotow b d 
mieckiego tgodnie • · interesem po· sturublowych. informując równo- am asa ą 
koju w Europie. cześnie, że banknoty te wszyscy 

Obie strony 112nały, łe w obecnych chętni moqą nabyć bez tmdu po MOSKWA (PAP) ..... Ageneja 
kursie usta1onym dowolnie przez TASS poda.je: 
nowojorski bank „Perera and Co~· . d z · _._ Soc. list 

crzyło 238 delegatów. w ł k ł 
w konferencji W"Zięli udział: e na wy ona a 

sekretarz KC PZPR Władysław I 
Matwin, kierownik Wydziału P an roezny 
Przemysłu Lekkiego KC, Mie-, 
aeyslaw Marzec i mini.ster prze- Centralny Zariąd Przemy• 
mysłu lekkiego Eugeniun Sta- siu Wełnianego do 30 grudnia 
wiński. wykonał plany roczne w przę-

Rcferat spraworzda.wezy wyglo dzalniach zgrzebnych, mesan: 
siła I sekretarz KL PZPR Mi- kowych oraz tkalniach. Dzis 
ehalina. Tata.rkówna.. Sprawcmla- kończy wykonanie 7.adań wy• 
nie Komisji Rewi:qjnej złożył kończalnia. 
przewodniczący komisji Edmund * * * 
Bugajski. · O przedterminowym wyko-

W dyskusji zabierało głos 33 naniu planu zameldowała rów 
delegatów n.a konferencję. W nie:i załoga przędzalni ZPB im, 
czasie dyskusji l)rzema.wiał rów Banki Sawickiej. Do końca ro­
nież sekreta~ KC PZP~ Wła.- ku wyprodukuje ona ponad 20 
dysla.w Matwm. Dyskus.ię pod.su 
mowała I sekretarz KL Michall- tys. kg przędzy. 
na. Tatarkówna.. 

Następnie konferencja pod.jęta 
uchwałę zawierającą wytyczne 
pra~ dla nowoobranego, Komi­
te\u Lódzkiego, który sklada się 
z 49 członków i 13 zastępców. \V 
skla.d Komisji Rewizyjnej wcho­
dzi 3 członków i 3 zastępców. 

Na pierwszym plenum Komi­
ktu Łódzkiego wybrano egzeku­
tywę, w której skład weszli: 

Jerzy Chabelski. Tadeusz Gut­
kowski, Karol Krajski, Zdzisław 
Kraslawski, Zygmunt Krzywań­
ski, Julian Kubia.k, Leoka.d.ia 
Kusa, Bolesław Malinowski, Teo­
dór Mikuś, Roman Okraska., Hie­
ronim Rejniak, Bronisław Szu­
bicz. Micha.lina Tatarkówna-Maj­
kowska, Zofia Wróblewska. 

Pierwszym sekretariem Komi­
tetu Lódzkiego wybrana została 
Michalina. Taiarkówna-Ma.jkow-

8 rocznica 
Rumuńskiej 
Republiki 
Ludowej 

BUKARESZT (PAP). - 30 bm 
minęło 8 lat od chwili prokla­
mowania. Rumuńskiej Republiki 
Ludowej. Wszystkie dzienniki 
rumuńskie poświęca.ją tej pa­
miętnej dacie artykuły wstępne. 
Prasa publikuje również okoli~ 
nościowe artykuły i utwory poc-o 
tyckie wybitnych pisa.rzy rumuń 
sk.ich. W artykułach tyeh oma.o 
wiane są wielkie osiągnięcia n.a.­
rodu rumuńskiego od chwili. 
gdy stał się on gospodarzem swe 
go kraju. 

Dziś Sylvvester'„. 

Autorzy audycji telewizyjnej pole- RZ:\ WUl"-.u Ja ycz-

9-1 ·5 styczn1•a cali kupno banknotów turystom nych Republik lladziec:kich w Trudno sobie wyobrazić Syl­
amervkańsk.i:m., udającym się do celu umoenienia i roewinięeia westra bez tradycyjnych ba­
ZSRR.. przyjaznych stosunków isłnieją- toników. Toteż Spółdzielnia. 

T d • ' • • • Podejrzane machinacje z walu· cycb międ'ZY ZSRR a Szwaje.a.- Pracy „Technoehemia" w War- Błyskawiczny 
pokaz mody 

y Zlen przy1azn1 tą radziecką - stwierdza dalej ka: rilł. w por<mlJilieniu z rządem sza.wie pri;ygot.owała je na Syl-
munikat TASS - moma pow1ązac szwajcarskim postanowił pod- westra. i kam.a.wal w ilości 

POISkO•CZeChOSIOWaCkitJ" z wszelkiego rodzaju domvsł?-n;ti nieść poselstwo ZSRR w Bernie! 100.000 llZtuk. Chyba nie za.-
prasy amerykańskiej na temat zro- asad b akni. 

WARSZAWA (PAP). - W Warnowle deł pojawienia się waluty rad2iec· _d_'°_ra_n«i __ ani_b ___ Y_· ____________ r __ ._e_?_-_. ----- w łódzkich kinach 1 w wielu województwach kraju komite- kiej za qranicą. Tak np. 2 !JTU· 
ty Frontu N~ego pro,yadzq oży- dnia br. w dzi.enniku „New York 
wione przyg'otowonlo do obchodów I Post" ukazał się artykuł, którego 
imprez tyg'?dnlo !'rzyjafol. pols~ • cz.,.. a'lltor utrzymywał; jakoby po~el· 
chosłowod<iej, lrtory tiwac będzie ad 9 stwo ZSRR w Szwajcanl orgamzo. 
do 15 stycznia 1956 roku .. " • wało sprzedaż waluty radz!eckiej 
~ obchodoc_h „tygodnia -zmle „ bankowi zurychskiemu j Jil;koby 

dział delego~J<J Frontu N<M'Odowego I w<iluta radziecka dostawała się do 
Czechosłowo~jl. . obie!l11 także poprzez inne instytu· 
.c.~ntro!no •mprerzo obchadow „tyg<>d· cje radzieckie za gr<inicę. 

ni.o przyg.oławywa1\a 1!sł w Worsza· Jak sie okazało·_ qłosi komuni 
~e. w Salt Kong'.esowei P~łocu Kuł~· k-at TASS _ powyższe wiadoma6ci 
ry I No:ukt Im. Jozefa Stoł1na w dn>11 d ym kłamstwem" 
9 $lycz.nio, są K~~iin&1':t agencji radz°ieckiej 

Kampania wyborcza 
we Francji 

Fizyczne 
„metody 
przekonywania" 
i ich skutki 
PARYŻ (PAP). - Policja wyba­

wiła Pierre Poujade'a z ciężkiej o­
presji, k iedy po wrołoszen.iu prze­
zeń przemówi1mi.a przedwyborcze· 
go z balkonu jednej z kawiarni w 
mieście Narbonne otoczyto go po· 
n.ad 500 osób, usiłując go pobić 
- donosi agencja amerykańska U­
n ited Press. 

Agencja zaznacza, że byl<i to 
pierwsza demonstracja przeciwko 
„poujadystom", którzy b<irdzo 
często zozpędz.ali wiece przedwy· 
borcze w różnych miejscowościach. 
Zwolennk y Poujade'a należą do 
tych, którzy w obecnej kampanii 
wyborczej najczęściej uciekają ·się 
do fizycznych „metod przekonywa-
nia". 

W obecnych wyborach do Zg~o­
madzeni.a Narodowego" pouJa· 
dyści wysunęli 180 · kandydatów. 
Poujade oświadcz.a, że jego pro· 
qram Poleqa na tym, by „llie mieć 

stwierdza nastepnie: „Wywóz wa­
luty radzieckiej za granicą, .j!łk 
również wwóz jej z jnnycb kra1ow 
do ZSRR. są z;ika:zane przez usta­
wodawstwo walut-OWe ZSRR. Wy­
wóz i w\l(ÓZ waluty MdzieckieJ u­
znane są za przem;-t. Waluta r~­
dziecka, "Znale7Jion<1 podczas rewi­
zji celnei na granicy państwowej 
Związku Radzieckieg(>, podlega kor: 
fisk<lcie. Osoby, któr" próbują 
przemycić walutę radziecką, pocią­
gane są w określonych pnez pra-

Spółdzielnia 
milioner 

LUBLIN {PAP). - Spó!cbiel­
ni.a produkcyjna w Łazowej, 
pow. Tomaszów, Już po raz 6 
po<lzielila dochód, który w tym 
roku przekroczy! 1 milion zł. 
Wartość całeqo majątku zespo. 
łowei:io wynosi zaś - 5 milio· 
nów złotych. Warto nadmie­
nić, że jest to pierwsza spół· 
dzielnia - milioner w woj. lu­
belskim. 

W niedzielę 1 stycznia 1956 r. 
Publiczność ba-wiącą onegdaj 

w kinie „Włókniarz" spotk.ala 
mila niespodzianka. W przerwie 
między kroniką a filmem odbył 
się na scenie błyskawiczny po­
kaz mody, 2lOI'ganizowany pr~ 
Wojewódzkie Biuro Centrali 
Odzieżowej i dyrekcję PDT. W 
czasie pokazu zademonstrowano 
8 WZ<n"ów odzieży, którą można 
nabyć w łódzkim Do.mu Towa­
rowym. M<>dne plam.cze, gar.'li• 
tury, spódniczki, bluzki, znajdu­
jące się obecnie w sprzedaży by 
ły demonstrowane również w 
3 innych kinach łódzkich. 

ukaże się bogato ilustrowany, zawierający 
szereg- ciekawych pozycji 

. noworocznq nun1er 

„łódzkiego Expressu Ilustrowanego" 

Dziś wyruszy· z lodzi do Częstochowy 
pierwszy próbny pociąg elektryczny 

Tę nową formę reklamy Cen­
trala Odzieżowa zamierza wpro­
wadzić również w innych miej­
scowo6ciach woj, łódzkiego, a 
m. ill1.. w Pabianicach i Zgierzu. 

Łódzkie budziki 
dla śpiochów 

A jednak przed l stycznia 
1956 r„ .. 

Budownieww!e dalszego 
odcinka magistrali elektryez 
nej Waxszawa - Stalinogród 
z Piotrkowa do Częstochowy, 
sprawili znowu miłą niespo­
dziankę. J esZCZJe kilkanaście 
dni temu ostrzegali, że z po­
wodu trudno.ści z dostawą 
materiałów nie będą chyba 
mogli w bieżącym roku za­
kończyć budowy liczącej 
84 km trasy z Piotrkowa do 
Częstochowy. Mimo to jed­
nak dołożyli maksimum sta­
rań, by prace te zakończyć 
j-cezcze w ostatnich dni.ach 
ostatnieg(t miesiąca Planu 
6-letniego. 

tarł z Łodzi · Fał>ryoznej do 
Radomska, rozwijając po dro 
dze maksymalną szybkość. 
Próbna ja.zda wypadła Po-
rnyśln.iie. Uwaga śpiochy! ~ Jak d-OMsi 
Dziś kolejiairze łódzcy i pra załoga Łód1'kiej Fabryki Zega­

cownicy Przedsiębiorstwa Ro 
bót Elektryfikacyjnych doko rów pierwsza partia maleńkich 
nają dalszego skoku. Około budzików opu&cila już monta­
godz. 8.30 wyjedzie z Łodzi żownię i jem obecnie przekazy­
Fa.bryczmej pierwszy próbny wana do sieci handlowej. Są to 
pociąg elektryczny, który do zegarki kwadratowe o obud()wie 
trze aż do Częstochowy, chromowanej z fosforyzującymi 
gdzie spodziewany jest około \VSk.azówikami i cyframi Będą 
godz. 11. się one cieszyć specjalnym uzna 

Dalsze jazdy próbne trwać niem w§ród śpiochów. Nie p<r 
będą jeszoze kilka dni, aż 

~-------------- żadnego iirogramu·· 

Na 1.200 ha qospodaruje tam 
87 rodzin. Pr<iwie wszystkie 
mieszkaj;i w dwurodzinnych 
domkach, ·wybudowanych przy 
wydatnej pomocy państwa. Fa­
za 34 domami mieszkalnymi 
spóld:llielcy wybudowali też 2 
obory, 2 chlewnie, 2 , mag<12y­
ny, stajnie, owczarnie. We wsi 
ggwstał też llOWV dom kultuq. 

23 grudnia pierwszy i)rób­
- ,nl pq.ci•ui ~e~;r. _ 9,Q- · 

będzie można dokonać ofi- przestają bowiem na jednorazo­
cjalnego otwarcia oddnka z wym dzwonie!l!i.u, a przerywa.ny 
Piotrkowa do Częstochowy, sygnał dzwonka trwa tak długo 
na którym zaczną kursować aż właściciel zegarka n.a.ciśnie 

059P.9w~ ~ąg! ęl~tqgne. ~ W7li\~z.oj~T dzwonek. 



Sprawy: 
* stosunku ZSRR do narodów kolonialnych * no-,;:-~~~:~~::_--_ 
wej taktyki kolonizaiorów ducha Genewy 
ie pewnych „orędzi wigilijnych" Kominformu -

poruszył N. s. Chruszczow wym prawozdanlu 
dla Rady Najwyższ j z RR .Tak jut wczoral informowa­

lUmy, ną ~esil Jladv NąJwyt­
sz•I Z:SU N. A. B11łgilnln I 
N. S. Chrusznow złożyli spra­
wozdanie H swel poru6tv do 
Indii. Bunt\Y l Afganlttan11. SYWne bloki w rodzaju pąłdu s.kich. Ale uc-z<Ctwie je ootrze- statnio da:iwne oo najmni.ei· poj 
Wczor;t.I poćlal\i!ny skrót •Pril- bag>dadzkieg · 1 · ' wozdanla N. Buląanlna. dziś o. gamy, ze na ezy byc ootrożniej mowanie „ducha Genewy". 
z.ił zamleszeumv fragmenty Da~ą oni pieniądze na tzw. szym wobec takiej „pomocy·•, W zw:iązku z tym należy 
•1uawoid111!a złożonego prl'fli „pom<X; rospodarczą", d06tar- Ponieważ monopoHśCi bezipłat- specjalnie poświęcić parę 
N. Chrus~c~owa. c.zają „bel.płatnej" broni nt-· n.ie nic nie dają, słów stanowisku zajmowane-

Zdaf\valiśmy sobie flPNłWq, którym krajom. Ale pańt;twa. Towanysze deputowani! mu ob cnie przez niektórych 
że nasza wizyta w Ind1iach, które broń tę otrzy!,nują, mu- Oceni.ająe wyniiki n'.l't!zej po- wybitnych polityków USA, w 
:aurmie i Afganistanie wywo- szą płacić za nią kokmizato- dróży do Indii, Burmy i Af- tym również przez prezyden­
ła niezadO'W'Olenie wśród kolo- rom mi em armatnim, tpuazą ganistanu, anali'l..ując na..sze ta Eisenhowera, który jak 
nizatorów obawiającyeh się, twonyć wielkie armie i prz z wYT>Qwiedz.i w tych kra~acil, wiadomo, wiele mówił w Ge­
te umocnienie przyjafoi mię- to ~mo wyn!&cr.ać swe na.ro· niektórzy politycy zagrankmi, newie o ko~iecznośei złago-
dzy ZSRR a krajami, które dy, jak również najbairdz!ej nie- dzenla napięcia mi dzynaro• 
· · d b K"-1,.....ł·--t~zy d·"·'J"' J·a·ko wybrltdni d~levinikarze bur" dowego. Jes=~ me .aiwno yły przez v """""' ,„ „ „ · Mam śli ól 
t h k 1 

· to . . k ,,pomoc" dolat·a po to, ~by zuazyjnl, osk.ariają Zw!ąz .k . na mY . w szc11zea • yc o om-z,a, row uc1's ane, ~ Ra l I k nosc;i or""zia Wl"(lijne p otr7'\1'1T1.::ić w ""mian IO d"'~- <z.ee ! o to, że wyrzekamy •• „.., " re• przyczyni się do d<alsze-go osła· 
6 

...,, --- ...,... """ się „ducha Genewy". To nie· zydenta El!lcnhowera, sekre-
bieni.a J)Ozycji mocair&tw kolo- r w kosztem wyzysku naro- prawd.a tnrza stanu Pull a i innych 
ni.aiLnycn, Lecz panowie koło- dów, które przyjęły taką ,,po- · odpowiedzialnych l'lOlityków 
nizatorzy muszą sami do sie- m~"· Uzycikawszy już to, ko· .,J t. śmy ~ktywnym! uczcst- IJSA, wystosowane do naro­
bie mieć pretensję. 1Qni7.1atorzy ujarµni.ęją naa:o· ni'kami domosłc~o wkładu do dów krąjów demokracji lu-

Wszyscy wiedzą, że za:s.ady dy także pod wz,g]i:-<Jem Poli- vłagodzenla napięcia między- dowej, orędzia, które zupełnie 
współpracy i przyjaźni między tye7.nym. Oto „nowe" fo.-my nairodowego, który wniesiony nie wiążą się z „duchem Ge· 
Związkiem Ra<l.zieek:lm a in- panowaltlia kolQtl.izatorów. został w ;vynirku &p<>tlulnla newy" 1 nie są niczym innym 

Obecnie posługując ai"' talti- s'l..e!ów rządow ci.tereeh mo· jak tylko brutalna ingerencją 
nymi państwami radykalnie „ tw G '' mi formami „pomocy" mono- can; w emewie. w sprawy wewnQtrzne wol 
różni!\ się od zasad, n.ą któ- poli~i amerykańscy prz.-eni- . Ni tety, trzeba przyznać, nych i suwerennych państw 
irych opiera się polityka kolo- J-.ąją forsownię do kr,ajÓ'N ze przedatawiciele moc. ·tw - członków. Organizacji Na-
nizatorów. Dając przykład Europy, J?rze~ież 1 NĄTO me<; zaehodnLeh na k<JC'l!erencji sze rodów Zjednoczonych. 
głębokiego zrczumienia i po- 11~ trąci tym samym zapa~ fów rządów nie PQ6Un~l! siQ W swych „or~dz!ach wlgi­
BZ.anowania interesów wszyst- cflem. poza podniasłe fraze'!y na lljnych" politycy amerykeń-
kich na.rodów i krajów - Dem.askująe taką politykę r~z zła11;odzenla napięcia scy oświadczają, że „modlą 
wielkich i małych - Związek mówimy, że NATO i !ll'lne po- międzynarodowego. Dotyczy SiQ". o zmianę lstnieją~ego u-
Radziecki wychodci z założe- dobne bloki S<l organizacjami to zwłaszcza ministrów ~raw stroJU w tych kra3ach 1 otwar 
n!a, że nie ma J"airodów n!e- zmierzają~! do daleko idą- zagr'ankzinyeh mocarstw z.~- cie obiecują „poparcie" Sta­
:równouprawnionych lub nie· cych celów polLtycz.nyeh 1 go- chodinich, którzy nie chcicli nów .Zjednoczonych w tej 
pełnowartościOWYCh. spodwI'CZych. naprawdę popracować nad spraw~e. . . . • 

Równoupra'\\"!llienie narodów, Mówią nam, że NATO stwo tym i pa.starał: się o to, ał>y Czy~ n_i.oze t.
0 

swi.adczyc o 
:nieingerencja jednych państw rrona została dlatego, że Zwią o~iągnąć eele, jakle iim ~vvy;.na- l?ragmemu POJ~nania, 0 dą­
w sprawy wewnętrzne innych zek Radziecki ma rzekomo czyła konferencja szefów rzą~ zeniu do umacniania i pogłę-

. zam1·~.ry agres'""me 
1
· z' e trzo ___ dów. biania „ducha Genewy"? panstw, nieagresja i pokojowe ~ J .~„ - N' d · ł t l · · współistnienie. kra3'&w niezależ ba rzekomo w zwiąiku z tym Co się zaś tyczy Związku Ra d ie, i Zia a 

0 
w asme w t · · k · dzieckie" t . rzed ta . o wro nym kierunkq. 

nie od ich systemów politycz- 1\ worzyc Ja ąs super-potężną . a'?• 0 iego P wi- Nie bardzo bym chciał mó-
nych - oto msady, na któ- zjednocZtlil'lą .llrtn!E) pańl!Jtw n.a- c::le zarovnlo po~·czas spot- wić o tym. wszystkim a zwla­
cych zaiwsze opierały si~ na- leiąeyich do NATO i Pnee!w- k nia .szef~ rządow l n.a kon szcza o panu Eisenhowerze, 
ew stosunki z innymi krajami. stawić ją Zwiąm<ow! Radz.ie- f~renCJl mmistrów spraw za- do którego odnosz.ę się ze spe~ 
$ciisłe przestrzeganie przez nas ok!em·u 1 wszystkim krajom gracr:!ezmych czterecł! mocarstw cjalnym szacunkiem. 
tych zai;.ad, nasza coraz bar- Obo7lll EIOCjaJ.lstyc:z.nego. robiii wsizystko, co w ich mo~ Ktoś mógłby powiedzieć że 
dZliej zac!eśni<ająca się wS>pól- Związek Itad:ciei;ki potępia cy, dążąc do osiągnięcila pozy- Chruszczow mówiąc 0 tyrh 
!Praca z państwami azj.atycki- tą,ką politykę. Opiera on swe tywnych wyni'.ków. sprawach ehce likwidacji „du­
rni zmusza kolonizatorów do &to6unk.i ze wszyiiitklmi kra- Niestety, nie 51l>O'tk.aUśmy cha Genewy". Al przecież 

jami na za;;.adą.ch róv1l'll()l\.rpraw się :;;e wzajemnośeią w tym nie ja sam wysuwam ta za­
~mi..iny ich taktyki wo~ tych · · krajów w których dążą oni niema i ~aje-m;n:yich korz.yści, ruiszym dążeniu i problemy gadnienia, lecz odpowiadam 

' . .. na ~d:ue n1e11fll(erencJi w które tak bardzo nurtują całą jedynie tym, którzy narusza~ 
do ut~-zymania svqch poz.yCJl; r.awy wewnęt<rz.ne tych kra- ludzkość, nie oost.ały rozwią- ~ąc „,du~ha ~enewy" wtrąca~ 
~twia to sytuację tych kra~ jów. zane. Ją się Jawnie do spraw we-
jow. . Gdy uddelarmy cym czy in" Nie będ:ziiemy żaławaU sił w?ętrznych nasz.;:ch sojuszni-

W dalszym ciągu swego ~ra nym krajom pomocy gos.poda·r dążąc do tego, by problemy te kow i ~Fzyjac1oł .- krajów 
w?zdan~ N. Chrusz.czOIN pod- czej lub technlemej, czynimy 20$tały wresl.IClie po t 1 demokraci1 ludoweJ. 
krdH1ł, ze Z~~R ibyl ~wsze to j..ąko przyjaoiele, nie na- rozrtrzygnię1.e. Ale do z~e~i: Już jeśli mówimy„ o „orę­
~r.zec wny uc1s ow nar owo- rzuca.ją.e awych warunków. wystaroi;ą ty1ko nasze wysil- tlzla.ch . wigllljnyc~ , kbó{'e 
se1owemu, wyzy•kowi ~łowie- Nie mamy zbędnych k pitii- kL Potrzebne są tut;ij 6 nab1erarn tak wyraznęgo cha· 
ka przez cz.łowi ka, bez wzglę- łów. Prowaditimy p1 nową .;o- wnież wys~· na h n:i : rakteru po~itycznego, ?> moż-
du n.ą to jaką formę przybie- f.podarkq. Nie j~te"my uiin- rów ll szy<: pa e na zrozumieć autorow tych 
r.al, a tym bardziej przeciwny ter owan,L w ekaporcie k ,pl- • orędzi. Są to przecież dość 
ipanoow.snl!u kolon.i'Zalorów, któ ta<łÓl\ll, aini w ek.spor~!e towa- W dalszym ciiuru swego 3P'f'a solidne firmy. Weźmy chociaż· 
rzy l!lprowadiiUi na ludzkość rów, których produilrujemy ly- woodaniia N. ChruSZCUlfW wska by tak klasycznego przedsta~ 
tyle ni~~zęść. le, ile potrzeba naszemu kra- zal, że najwatniej&ym obec- wlciela tej grupy jak p. Har-
Powiedzieliśmy to raiz jesz- j<>wi i na;;;zym sojus?,nilkom 0 _ me problemem jest sprawa riman. Wiadomo, że ma on 

cze z calą ze:rerością i otwar· raz dla zapewnieni9 ha'Jl.ct!lu z l:>ez.plieczeństwa europejgkiego, wiele milionów, A i inni mają 
tośeią ~ stwlerd-ził N. Chru- obcymi krajami. Pewne towa~ od rozwiązania której zależy niemałe kapitały, większe czy 
SXierow - w swych przemó- ry prodiukowaine są u na& na uregulowanie wielu l!nnych ~niejsze, .Bóg ich tam wio -
wienńach w lnqiaeh i w :aur- r~:z!e w ilościach mniejszy~h problemów międzynaro<io- nie. llczy~iśmy, . ale jeśli 
m:e, podkreślając, że system m:i; te~o. wyma,ga zasJ)O'kojenie wych - w tyrn problemu nie- n:iaJą mniej mil1onów od H0r­
kol<mdialny to sy tetn an tylu- wzra.ef..a.Jącyc~ potrzeb . kraju. mieckiego oraz sp1..awy ro.zbro rimii;na, to .na _Pew~o c;h~ą 
dcnvy i głęboko niiesiprawiedli- · Mim?. to Jed~ak uważamy jenia. . miec ich WlęeeJ nu: Harr1ft 
wy. za sw<>J obowlązek podzielić W zw1ą7Jku z ro:z:brojeniern m~hodzi więc tu nie 0 dusze 
Czemuż więc kolonizatol'Zy ~lę z ~~zymi Pl"7.Yiaciół<mi, Ch.ru=row _ stwlerdził: nie- ludzkie, lecz o kie1>zeń tych 

listyczny jako najbardziej po­
stępowy, przodujący system, 
który opiera się na jedynej 
prawdziwej nauce marksi­
stowsko-leninowskiej. 

Nia dziwimy się 1 nie pro­
test1.1jemy, gdy ideolodzy świa 
ta kapitalistycznego, tj. prze­
ciwstawneiO sy•temu oświad­
czają, że zwycięży kapita­
lizm. Uważamy taki spór za 
naturalny; rozstrzygnie go do­
piero historia. 

Ale my powiadamy; w tej 
rfwelizacji, w tej w lee ni­
gdy nie roi.poczniemy aure­
sywnej wojny, bęcJii rny nle­
u tannle walczyll przeciwko 
wyścif,owi :r;brojeń, o rozbro­
jenie, o umocnienlo pokoju, 
o po~ojowe w pół!stn!enle. 

Na Ułkończenl& chel11lbym omó­
wić taką kwestie:, jalt sprawą dal­
&?ego Istnienia Biura h\form11eyj­
neno Partll KQ111unl5tyc1.llyeh I Ro­
botn,iczychi:-. która na Z che>d7je 
nuywilli\ 1\0mlnfarmem. 

Wh1ściwio mówl'łi;, nie ma ta­
dnych ood~tiiw, by wyloni1<\ ali: te 
110 rodz<1iu kw1sU11. Ale dl:J&nni­
kuta za!'frlU'lc~ql w lpdJ41ch. bardzo 
<:l:ll•lo za.dowali nam pytłlJlie: 

- Olte~fł& nie mie!Jbyilc;1e J;li­
](widmvae KomlnfQrmuf Czy 11ie 
można, r.aprzestać dz!alaln.ośei par­
tii k.emunblye:mvch w innych kfa­
jllchf 

Z t11kJmi samV1mi pyl;mi<1m! zwra 
cali sill do nas również inni part-1 
.nerzy n;iszvch rozmów. 

Tym lud.ziom odpowiadaliśmy: 
- A dlaczeqo wy nie prop<>TlU• 

,lecte rO'lwlązilnla Międ'l;yn11rodów­
ki SocjąlislycroeH Oli!Cill9'Q nie 
proponujecie, by zlikwidowano ró­
żne międzynarooowe zjądnocienici 
ka11it<1li ~t4w ł 

Na IQ n;isl partlleniv n1e miel\ 
żadnej odpowiedzi. 

Oczywiście, przeciwnikom komu 
nizmu KP111inf<>rm się nio podoba, 
Ale pneclei kemun.lzm nauj(owy, 
iako teoria istniał prawie sto lat 
przed założeniem Biura Informacyj 
!10\jo Partii KomunJstvcznyeh i R.o­
bolnieivch. W11Pólprac11 w ramach 
Koll\inlarn11.1 jest sprawą wewru:lrz 
ną partii komunlalycznych i robol 
niczvch stojących na plaHormle 
marksizmu-leninizmu i propagujq­
cvch okręślony ustról społecz­
nv, Partia komunistyczne repreien 
lu 111 klas Il fOholnlcza, wvr11.ża]'l jej 
interesy, bmnia tych Interesów, ży 
WQtnych interrsbw ma• ludowych. 

Wroqll'ftl Jcomunlzm.u nie podoba 
sill n\e tylko KoD1il!forD1. O wie· 
le barddei nie 11e4obe •lę beuJ>er­
nv ł11kt, ie zwvcil';•kil nauka komu 
nlJ:mu skuplil .z ](11łt'IY'1 . ~qkl•in 
potl swuhn sztandarem eonz wlę­
cet ludzi we w1zyslkleh l(ralach. 

Oto bodajze Wl>ZY'iikie spra­
wy, które, moim maniem, 
trzeba było omówić ni-eco d'O· 
kł.a<l<n.i e.j. 

K:ońc;i;ąc swe przemówi"'n;e 
pragnąłbym wyra~ić przęko­
n.anie, że Itada Najwy?.sza 7.'.\„ 
aprobuje wyniki naszej podró­
ży do Indii, Burmy i A!gani­
stain.u, albowiem służy •>na 
i>praw:e umflenieni.a pnyj.ażni 
i ~acy między nairodami 
Zwia1'ku ~d~ieoldego .a naro­
dami Indii, Eurmy i Afga!l i­
llt.a!flU, A w przyj01źni n.aro­
d&w iwiahi llkwi potężne :hó­
dło •iły aarodów, z.agrłld'IAłją­
cych drogę d6 rOiZ;P~tania n-o­
wej W{>jiny. 

i 

UCHWAŁA 
Rady N jwytszej 

ZSRR 
o wynikach 
podróży 

N. Bulganina 
N. Chruszczowa 

MOSKWA CPAM. - aa.da 
Na.Jwy:is-t.a ZSRR powiłęla. 
uchwalę o wynika.eł! podróży 
N. A. Bułganłna i N. S , 
ChTU$7.CZOWa, do Ind.il, Sur­
my i Al&'a.nltitanu, w której 
czyta.my ro. in.: 

Ra..M Na.jwy:is?.a ZSRR 
stwierdza, że wizytą. pnyjal­
ni czołowych meżów sta.nu 
ZSRR do tych krajów prze­
ksz,a.łclła się w wleUde wy­
darzenie polliyCŁnc, przyczy­
niające się do utrwalenfa J>O'" 
koju w Azji i na Dalekim 
Wschod.zle, ja.k równtet do 
daJszcg-0 O!'!labienia n.a.p1eeia 
w st-OISunka.ch międ-zynarodo-­
wyclt. 

nada N JWJżna ZSRR 
11hviefdu, że w wyniku po.. 
dróży tow. tow. N. A. Bułga­
n;ina i N. S. Chrusz.C"ZOWa 
dil'kona.ny zo.&tal ncrnry wiei.ki 
krok w lderunku 7.3.Cie~nJe­
nia. przyjaźni i współpracy 
ZSRR z wielkimi Indiami, 
Burmą i Afgan.ista.nem, w 
wa.lee o pokój, o pnł-Oien.ie 
kresu „zimnej wojnie" i o 
dalsze o.5la.bien.ie na.pięcia 
międzynu<>dowea-o. 

Podstawą sto<im1ków m.ię­
d!zy Zwiivzklem Raid~eeklm a 
India.m:i, Burml\ t Afga.nJ.sita­
nem są za.sady wz11Jemne10 
~anowania mtegralno4ci t11 
ryt-0rialnej i suwerenności 
nieą,gresJI, nlelng1mmcJl ~ 
sprawy wewnętrzne, równoś­
ci, i W"La.jemnych korzyści, 
pokoj~el:'Q współistnienia. 
państw bł"Z ~lllędu na ich 
u,iłl'ój SJ)OłtlC'Zny. 

PrzyjęeJe tych za.sad w ~.o­
sunkacb w"Lajemnych rnlęd-cy 
wszystkimi państwami mia.Io 
by Olfl"Omne zna.czenie dla u­
stą.le11ia. nlt>Zbędneiro 1,a ura­
nia. między pa1\stwamJ l usu­
nięcia. groźby nowej wojny. 

Ra.da Najwy?sza ZSRR u­
waża, :l;e J>OOrÓŻ t>ow. N. 
A. Bulgąnina i t<>w. N. s. 
Chru!l'L01!'.owa, wykazała \~iel­
kie 'Zll!l-OZellic 01M>biste1to kon 
ta.Idu meiów stanu dla „a-
1>ewuienia.o wu iemneg<> zroz11 
mienia i 7.llufa.nla mlędozy 
państwami oraz dla ror.gwoju 
współpracy mięlt'Lyn~ 
weJ. Pa-dróż ta )>ł"Zyezyniacl 
się będllie do osłabienia sił 
'Z\\."olen.o.ików wojny, do u­
trwaloJli& pokoju .na całym 
świecie. 

Ba.da Najwyźsza ZSRJt u­
chwala.: za.aprobować dzla­
llLI'tlość t<tw. N. A, Bułcani­
na. i tow. N. S, Chru~wa 
pt>d~ lełl podró~ d<O ne­
publlk! Indii, Unll Burmań­
sk:lej i AfganJsta.nu, Jako ~l 
kowicle zgooną z pol•ojowg 
poUtyką za.granfC'7.llą Z\\i<lZ­
ku Jtadzllloklego 1 preyc-zy. 
nj&jącą się do utrwalf'nl~ po~ 
koju, przyjaźni i wSJ)dłpraey 
namdów. 

5ą dziś tak zaalarmowani? aopomoc .lli'll Po bratersku. T2- którzy przeciwnicy ro·zbroje- panów. 
Są zaalarmow;mi d11.atego, że go rodz.aa':! poi:ioc, udzie1a:1a nia opierają się na f.alszywej . _Gdy „autorzy „orędzi wigi~ 

:pasze słowa znajdują nie- na wza,iemrue ko~~itnych '?rze~łance, • jakoby mie1i oni llJnych kruszą kopie o zmla­
zmiiernie przychylny oddźwięk ":'aroink.ach, jest ~o/teczna iakąs :rrz~1a~ę sił I dla,tego nę ustrojów w ~rajach demo~ 
w masach ludowy-eh _ i to dla c;ihu s~OIJ.. Przyia<:iele n.u~ ro1JbraJar11e sit: me jest . di1a kracji ludowej, cł\odzi im 0 

PKP odwołuje niektóre pociągi 
nie ty.liko tam gdrz.ie pr:ziema~ si 'Y'1dzą, ze otrzymują od na.s ni<:h korzystne. Batt:. o Rpdziwiłłów, o Potoc-

. . • . ~ . bez11nteresowną nn.moc 111a kto· N ' . k' h "" ti w1111liśmy, lecz ~ tam, 
6 

.... z1e rą przez.n „~··; <lik· 1e chcemy nikogo z.1astra- ie ' o .ora anu oraz o in-
słysząno o naszych · przemó~ dzieloine „ac;:my h sro 1 wt:·- szać i tym bardziej n ie chce- nych wielkich kapitalistów i 

· l h i d 1 • ! ,,. ·~is.zyc We<\1/111ę rz- · eh , ·ć obszarników, którzy zMtali w1en .ac , g 'll.e ieszoze n e nych z.aso",..w. N·la moa te 0 m~ lll.<: . eupl. naszymi osią- "" 
d 

i d ! le h i "" " „ą g "'n _,_ h wypędzeni przez lµdzi pracy ra~ ow e 'zą s ę 0 n zae w a nj.e ocooić przyjaciele świ d- -· 1~i WOJ.=owo - tee nicz krajów demokracji ludowej. 

z wwod~ !likłej frekwencji 
jak dowiłld\ljetny się z DOKP 
-ŁOOź, z dniem 2 stycznia na 
okres około 2 miesięcy odwoła-

inym stanowt~\l Związik<u Ra- czyt.o bowiem o naszYeh u:zci nyrm. Aby jednaik astudzić Z!l Ale nie możne utożsamiać na-
dizteckiei:o, który potępia lw- WYJCh zamiarach rpa.ł naijbardziej zapalczywych rodów tych knijów z Batą, KAIRSKIE 
l<mlalny system uciskaini.a i u- w ty h ·nk h rzecz..niików wyścigu zbrojeń, Radziwiłłami, Potockimi, Bra-
jarz;m.iani:a narodów. oli. c war:i· ac ~o:io- musimy przypomnieć wyniki tlanu itd. 
Są to słowa rirawdy i nie Ei,~~ę mus;.~kf~o.ś zmien i.a~ przeprnwadzonyeh nied1aiwno 

ude. się imperialistom zatrzy• ro~~~r1n·· rrv>.,1
1
.tyc Wb ~tl'dz~eJ doświadczeń z najnowszą ra- Nie m.a powrotu do tego co . i h · _,_ . ·el . ~<!"' i ..,-'L , Y urZ11.1.az.y}n.1 d . 1, bo b minęł(). żadne „or~zia wigi-

mac c Zlkiiuym1 z ai:mym.i powiadaj qbeenie . k . 'Zl~Ąą m ą wodorową. lijne" nie pomogą 3ni obsiar-
kurtynailli. kapitaillhstyezne powin~~ z..!:.~: Siiła t~j broni? ~a~ :Jiuż pada- nlkom, ani kapitalistom, en! 

rozmowy 
Tito-Nal!iser 

ne 7.0Stnją następujące pocią-i 
gi P<1Satęrskie: 

:Pociąg pośpieszny z Łodzi 
Ki\liaklej do Gdyni OC!jeżd;i:a„ 
jący z Lodzi o godz. 21 ,40, a 
przybywający do l.o<:lzi Kali­
skiej . o godz. 5.22. 

Pociąg o.~abowy z W1m;za.wy 
Gł. do Jeleniej Góry, S:iklar­
fikiej Poręby, Kltxl.z;ka, Kudo.. 
WY Zdroju i Stronia. Sląskiego 
cdjeżdżający z Łodz i K aliskiej 
o go<i;:, 22.511 11 przej eżdżający 
przez Łóóź Kal lską o godz. 
l .11) w drodze powrotnej do 
Warszawy. 

Koloniz.atorzy wiidz.ą, że na~ kszyć pomoc ga.,.-poq18.rcz.ą tila no .do w:adomosci, ~~t wwno- bankierom, ani wiell~irn kup· T11i~8!,Wn!i ~Pt?i1·u:-;e~;Ji~ 
rody powstaiją zdecydowarue kr:aoów stabQ roziwinit;tych. wazna ~nłe wielu. m;honów t-0n com, ani innym, wyzyskiwa- ro21poc:zęly się tl.\ ~ficjalnę roz~ 
przeciJWlko 1I1,ięwQli ikol<J1I1ialnej, Je;;t t.o niezl:a myśl. Nieeh zwyikłych. ma.teriałow wy~- czom, wypędzonym przez lu- mowy między premierem Egip­
Widzą oni, że narody gotowe kra.je ika:piltąUstyczne udziela- ch<:wych 1 może być zna.czn1e dzi pracy z państw demokra- tu Na~rern, a prezy~ {;ą d? ąfia.r, do . boha,tens:kich ją taildej pomocy. Będrz,ie to zw1ęk.szona. N.ad.al opowiada~ cji ludowej. Jug~a.wi.i B~-THo, Pociąg pasażE"rsk! z Warsza-
C'ey'ni<)W, do pcln~ ~w!ęce.ma z.nac.zinie l~~e niż wcią,ga'lli e rny Się z.a zak.a,zem produke)i, Usiłując zwalić winę z cho- Ze sot.rony ęglpskiej w r<YLl\'\O.. w;v do Szezeclna odjeżdżający 
w.a1Lkl o wolność i niezaw!· tych krajów do bloków i 1>oju- d'?kenywan:!a prób i stosowa- rej głowy na zdrową i oskar- wa.eh biorą t!l!k.że udział: mini- z Kutna 

0 
goc\z. 2.57 a przy-$llość swych korBJów i. d.Ja,<ego szów mlHtarnytcll. ma wszelkich rodz.ajów b1'onii ?,yć nas o naruszenie „duc;ha st.er spraw zagral!l!cz~ti Fawzi, jeżdżający do Kutna 19.31. 

poerł.ąlf\owili 2';l'n1en ić formy Jednak - stw!erdzi'ł w dal- afomowej 1 wodorowej. Ci je- Genewy", niektórzy dzienni- lq~~k. k;m,oelari11 premiera Pociąg po.~pieszny Wii.rąra-
~wego panowania -kolonialne- szym ciągu N. Chru'1;zczow _ dnek, którzy się ternu sprzed- k.arze bur. żuązyjni powołują ĄJJut Sałlm .. 1 amb~·~ador eg~pr.s1ki W c.t . d .. t b i. j Sl" na mo.'e prz"'mów1·en1·" ... a gos awn _Hus.em. RU&~1. wa - Gdyni11o odjeżd;i;ająey z ~o . .,, OOUiJą (mi C{)ra;z n.a zieJ zw. „ ezinteresowna" w ~J·„_ w.a ą, nie powi'l'lfli ;mipomln.ać " ,, .,,.. " ,. J ~' Kutna 0 "~" 142 'h..rl, · " """ .., priemówienia innych ncs.;ych ~~:;"',..:w1ę ~~tuje i>rócz „ .,..z, . ""Mz1e ,..ur-
talk brublne formy prz-emocy Cil\l lkap!talisty<czmym PQmoc o wyn~kaeh w~omnlanych do . . t S'- . "': „ . pr..,..,."""'.ta T1tt>, m1n1&ter spraw sowal tylko do Bydgoozczy o-
jak wysy1anle w.oj'Silt dio kra- mcxź:e doprowad?Jić do ujaP- ŚWliadczeń. mQzow .s anu. r..arzą s1~ on. l :za.""anic-yoh ""'""'wie, -...a·re- · +~ B „ t h ,,,,. "'" •'-".-- """' . raz l)Owro..,,y .z ydgoszcr.y 
jów lkoiloni.a.linycih i li.inne ak ty mie..ni~ tych, którym ~'l:!e w .Lelkie rznac:renie ma r6- ~en~~o~e s7w,I'e~sdzzya~yp, r.1.zże. m11a

0
: \ 1~~mf-~~~~Y PJ·u~f0~~-'Y~~fawn ddo KW?:Sza

4
"

1
1
y
9
· przyjeżdżaJ!\CY 

bruta,1Jnej :iingerencji w łi\Pl'.11~ llldziel001.ą, o ile kraje otrz.y- wmież sprawa :rozwoju kon- ....... ..,...,,~..,.,, """" ,.. .... ,.....,. """ 
v.ry ikirajów ujar~iopych, mujące tę ipomoc będą ją taktów międ.zy Wschodem a uka mąrkSll.tllU - leninizmu Ę;ai·rze NHt~ć. 

0 

u a · · D:zi.ś cz.YIJ'ią on.i to . wszy.st~ przyJmował.y berz wy.boru Zachodem., którą rozpaitrywa- zwyoieiy. Czyżby to narułlzało Dl'linlm.ik Al G h . " Pociąg osobowy WaP11za.wa 
'{{) w istJOOób ba·rdzi"i d~likat- Nie mówimy narodom '-'z.ji". no w Genew·i·e. „duch. a Genewy"? ~la ·'!ki' · urn uria! pod..j Gł. - .Jelenia Góra. odjeżdia -v ~ Tak mówiliśm · • · wie e znaczen. e roz.- ~ 
.:iy: :przeku1pują ]judzi, ~~- 11ie b~rz.die pomocy propOll'!.o- ·Nie można prizy sposobności ' Y 1 m.owim~! mÓW jl.lgoo!Qwiąńsk~ip.<ik.idi )ący z Łodzi Kai! skiej o godz. 
cych l'l'ZY wl.adtzy, or~anu:uJą wa.ne) wam pr7Jez moo~H- nie stwiel'tbi.ć, że nłiektól."Zy po że .w pokojow~j rywalizacii ~ą dl:'ela. umoenienia. przyja. ioili 5.07 bęizie kursowal tylko do 
„d~bre 1"'1.ą(Jy", m0intu3ą a,gPe- stów a·me-ryka~kicll i aingtel- litycy 2lBiChodni :wyilc:azuJił o- dwoch sys.temęw gospoo~r~ i Wif>~l}lpr;icy ntlęW;y zyll\.i dwo. Wrocławia. Powrót do LodZI 
Z WDZIU E~l\.ESS lLU5'l'JtOWAN~ Dl'. iJllH726) ezych zwyci~y . aystęm . .,oeJa"'i l'M. , kr~ · ~#{ąliskieJ 'od~ 7.2'l •. 

• 



Sukcesy i niedoeiągnięeia 
w RZS Bogumiłowice 

przewodniczący spól­
drJelni Piotr Osiński, w środku kslęqowv Stanisław Kowalski, 
przy aparacie telelon!cznvrn aqronom z POM ·wielkie Strzel· 

ce, Karol Juszczak. 



Rozmowa · z -uczesthikiem-zjazdu --prawnik6w . 

ą. nowym kodeksie · karnym t~f!łLw.1u11. 
• innych problemach wymiaru sprawiedliwości t._._,_, •... .,.„.;.;.„,.,_,_,„ •.... ·„.·.~„;.· · 'INW"7 

- Może :rechce nam mece­
nas powiedział, jakie głów­
ne problemy poruS©ano w 
czasie trzydn:iowych obrad? 

- Problemów było bardzo 
wiele, ciekawych I życio­
wych, które interesują nie 
tylko nas prawników, ale 
r&wnież srerolci ogól społe­
czeństwa, jak np.: zagadńłe­
nie wymiaru sprawiedliwości 
w służbie mas pracujących, 

aktualne problemy walki z 
przestępczością, rola prawni­
ka w gospodarce uspołecz­

nionej, rola i działalność pra­
wniltów w umacnianiu pracy 
a.pa.rai u państwowego i 
~--zbloen.iendu jego więzi z 
masami, wreszcie zagadnie­
nia ustawodawczo-kodyfika­
cyjne. 

Delegacja Łodzi i województwa na IV Krajowy 

Zjazd Zrzeszenia Prawników Polskich, który odbył się 

w dnia.eh od 17 do 19 grudnia w Warszawie, składała 

się z 18 osób. Przewodniczył delegacji adwokat Ma.ksy­

miUan Lenkiewicz - wiceprezes Zrzeszenia Prawni­

ków Polskich w Łodzi, z którym odbyliśmy rozmowę 

na temat przebiegu obrad warszawskich. 

CENNY NABYTEK MUZEUM r6wniet repnrren&owa.na. jest li 

- Czy na zjeździe porusz.a SZTUKI W LODZI tera.tura bratnich republik. z 

no również sprawę adwoka- ł4 przekła.dów prozy, 35 ukai:e 

tury? l.6dzlde Mu-zeum Sztuki P<>- się w Moskwie po r~ pi-erw-

- Tak, li to dość obs:zer- zyskało dla swych zbiorów dzie ~ w języku rosyjskim. Około 

nie. M. in. orzecznictwo dy- 10 XV-wieeutej sztuki mala.r- 90 książek uwzględnia dział 
skiej. Jest nim obra-z. rnalowa j' 

scyplinarne będzie PoWierzo- ny na desce topolowej lub Il- J>Oez 1, ponad 40 obejmie kryty 

ne adwokatwrze. Obecnie do- J kę i literaturoznawstwo. 
J>Owe • przedist.awlaja,cy, jak Ukata, się również dwie seńe 

konuje się go za pomocą ko- wykazały prreprowa.drone ba.- „Bibłiotekl poety". Bętil\ wycia 

formy jasne, zrozumiałe i 
niezawiłe, nie tylko dla za­
interesowanych, ale dla naj­
szerszego ogółu społeczeń­

stwa. Dalszym krokiem do 
, powiązania społeczeństwa z 
sądownictwem jest jawność 
rozpraw oraz stosowanie słu­
sznej krytyki orzeczeń są­

dów w ten sposób, by nie 
Pomniejszała ona autorytetu 
sądów i jego wyroków. Po­
stanowiono, że prezesi. są­

dów będą składać w powia­
towych i wojewódzkich ra­
dach periodyczne sprawozda­
ni.a z działalności. 

- A jak pnedstawia się 

zagadnienie zwiększenia mo­
żliwości obrony oskarżone­
go? 

- W sprawach karnych, 
zwłaszcza w sądach Powia-

„Przedwiośnie" 
awansowało.„ 

tawych zdarzam się często, 

że oskarżony występował bez 
obrońcy. Chcemy doprowa­
dzić do tego, by w sądach 

powiatow~h w sprawach 
karnych oskarż~iel pub1i'CZ­
ny ~ał „za przeciwnika" 
nie tylko oskarionego, ale i 
jego obrońcę. 

- Dla szerokiego ogółu 

społeczeństwa najciekawszy 
jest bezsprzecznie projekt no 
wego kodeksu karnego, któ­
ry był dyskutowany na zjeź­
dzie. MOŻe na ten temat ze­
chce mecenas powiedzieć kil 
ka słów. 

misji, złożonej z przed.stawi- dania, jednego z dożów Wene- ne wiersze I . Bunina, N. Gnif"-

cieli sądu, raiły narodowej i cjJ l\likkele Steno. diem, B. żukowskiego, s. Jc­

adwokatury. W najbliższym Twórcą portretu, w którego sienina, A. Kantiemlr• N. 
fakturze wld-oot'LUe są jes-zcne . .., 

c:za1Sie władze adiwokaitury wpływy gotyckie, choć całość Oga.riewa, E. BagrickJego, D. 

będą wybieralne. zdrad-za już także wiele cech Guramiszwm. J. Kupały, ł'O. 

- Czy członkowie delega- Renesansu, mógł być p.nypu~ NiekrllSQwa ora.z zbiór OPoWła-
l . da.li historyC!lllych. (js) 

cji łódzkiej brali czynny u- cza me malarz 1\11.kkcle Onorlo 

dział w obradach? (koniec XIV wieku i J)IX!zątek ABY PRACA 
XV wieku). Obra.z P'{)ddany zo-

- Sędzia Leonieni refero- stał ~biegom · konserwator- W SWIETLICACH 

wał sprawy ustawy antyal- sklm. SZLA LEPIEJ 

koholowej oraz przymus le- w kłórych iiwlctlicacb rót-

czenia alkoholiików, sędzia MICKIEWICZ nego typu ro-zwija &"ię powa.ł-

Cybulska mówił.a o sądow- W „KROKODYLU" 11& a celowa praca kulturalno-

nictwie dla nieletnich, w „Mużlk I zmlej", „Liudi 1 so- ośw!a.~wa? Tarn, gdzie dz.lała. 

końcu mecenas Fenigsen wy", „Zaja" ~ llagu.szka" - oobrae zorga.ni:wwa.ny aktyW 

zajmował się zagadnieniami oto tytuły drobnych utworów kuUura.lny! 

f Adama Mickiewicza w Języku W związku z tym zwrócić 

ochrony czci. Jego re erat rosyjskim. Z okazji Roku Młc- na.Iezy ba.cz.na, uwagę na przy­

wywołał szeroką dyskusję. kiewic-rowskle~. ukazały ł!Ję gotowania. do maJą.cych się od 

W zakończeniu pragnął- one wraz z ilustrującymi je za być wkrótce wy borów do 

- Obecnie, obok obowią- bym zaz:naczyć, że dla Ło- bawnymi rysunkami w 32 z a. r z ą cl ó w ś w i et I i o i 

zującego kod·eksu karnego, dZii ważne jest w najblii- (1430) numerze radzieckiego pi- rad s Po ł e cz n Y c b do­

istnieje kilkadziesiąt dodat- szym cmsie · uruchomienie sma satyrycznego „Krokodił''. mów ku I tury. 

kowych ustaw karnych, któ- klubu popularyLBcji prawa, (slb.) Oby w skład tych zarządów 

re zostaną w niedalekiei· . b · , weszli szczerzy społecznicy -
gdzie kazdy o ywatel mog.- k' ·· I 

Przyszłości UJ·ęte w nawy ko- 5 MILIONOW KSIĄZEK a ·,ywisc I BQd~e i.o rt:k9Jnti14, 
by otrzymać informację pra- że świetlice naBZe 111totnfo bę-

deks kamy, oo niezmiernie wną, oo przy dzisiejszych W dniu 30 listopada br. dą pracowały coraz lepiej: a 

ułatwi procedurę sądom oraz przepisach, nowelach do u- Państwowe Wycla.wnictwo I&- to jest zagadnienie ogromnie 

oskarżonym. staw itp. jest bardzo ważną kry" wykonała swój plan ~~·- obecnie ważne i aktualne. 

zasadnicze zmiany dotyczą rzeczą, zwłaszcza dla urzę- dawniczy na r. 1955. Wykona- l\I. 

dów i instytucji. nie pia.nu wyraża s '. ę limbą 156 

stosowania kary śmierci pozycji k!lą.żkowycb o łl!łcz- POZYTECZNA AKCJA 

Będzie c,11a w no"'rym kodek- · nym nakładzie li.289 tysięcy ODCZYTOWA 

Kino "9rredwiośnie" z dniem sie stosowana tylko w wypad R<n;mowę pl"zepl'C7Wadził epempla.rq. Większość łych 

Zjazd stanął na stanowi­
sku jedności sądów. Nie bę­
dzie więc oddzielnego trybu­
nału dla ubezpieczeń społecz 
nych, nie będzie najwyższe­
go sądu wojskowego, będ-zie 

natomiast jeden sąd najwyż­
szy, którego dyrektywy obej 
mą wszysbkie zagadnienia do 
tyczące sądów różnych ro­
dzajów. Jest to duża zmia­
na, gdyż do tej pory istnie­
je Sąd Najwyższy Wojsko­
wy, Trybunał Ubezpieczeń 

Społecznych oraz Sąd Naj­
wyższy. Wyfhodziliśmy z za­
łożeni.a., proponując tę zmi.a­
nę, że sądownictwo pow.inno 
opierać się na socja1listyc:z:­
nej zasadzie jedności sądów, 
tak jak to ma m1eJsce w 
Związku Radzieckim. 

1 stycznia 1956 r. zacmie wy- k h . . h od i ZB. SKIBICKI •--I<>z'..ek _ to lf'aratura ..,„..._„ Wydział Kultury oraz Od-

. · tl ć f'l tz __ , -ac naJc1ęższyc zbr n. ..., „. •~ ..,..,„„..., 
sw1e a 1 my w. zeiv=rran<>- społee-zno-nn.lHy-"a ora~ ....._ d'liat Związku Literatów Pc-1-

we t · ~„ filmv g Nowy kodeks :;mosi karę do- "" v~• -~ ""- ki-'-
.m. n&Jn~wsze • rane pulamo-naukowa dla. D\llodzie- s .,.. w Lodzi kontynuuje rów 

- Jak.ie korzyści wynikną 
z tego ujednolicenia? 

po ' raz p'.erwszy w Lodzi. P<>- żywotniego więziieni.a, która Sobotn1" hancłel ży. nici w slycmiru cykl prelekcji, 

nadto zwi ększy ilość seaill5Ów do zamieniona zostaje na 25 lat poświęconych wybitnym pisa-

trz.ech a nawet czterech w · póź- więvlenia. Daje to możność b" • ł b" WYDAWNICTWO ZWIĄZKU rwm J>Ol.9kil:n. W wielu wy-

niej.s.zym okresie. sika.za.nemu po nienagannym dro iem I "O A 1am1· PISARZY RADZIECKICH padka.ch odczyty ilustrowane 

- Sprowadzi się to do TaJ{ więc obok pięciu łódzkich sprawowaniu się powrotu do 5 'ł są recytacjanti aktorów 11cen 

j ednolitego, ""'Zbawionego kin I kategorii: „Wisła", „Ba!- "-~ · t O · t Sekret.a.rial Zwi4zku Pisarzy lódzldch. Akcja ta obejmuje 

'eż . „~ tyk" Polonia" Włókniarz" """".ecz.ens wa. procz ego w na Czerwonym Rynku Radz.ieckJch na po.siedzeniu, przede wszyslikim. sieć DMR, 

rozl:n inosci orzecznictwak, cho i ,;Woln~ść" - przYbędzie s.zó- nowym kodeksie nie będizie któremu pnewodnJczył K. Si- hoteli robotniczych i świetlic 

w dz siejszych warun ac ste kino - „Przedwiośnie". rozdziału na kary więzienia W związku z likwidacją od monow, za.twierdził plan '""Y- pr'Zyza.kładowycb. 

ma wyjątkowe znaczenie. Jeśli „Przedwiośnie" ma być i aresl2Jtu. Będ2lie tylko kara 1 stycznia 1956 roku handlu na dawnJctwa „Radziecki plsan" w okresie nieoo później-

- Słyszeliśmy, że porusza- rzeczywiście kinem pierwszej więzienia. Nowy kodeks k.ar- placu Tanfaniego, przy;polllin.'l n.a rok 1956. Plan PrŁe111-iduJe seym, tj. począwszy od lutego 

ne były także zagadnienia są kategorii, należy oczekiwać, że ny przewiduje ka·rę nagany my, że sobotnie targi ptac- poważny W"LroSł HO!icl tyto- 1956 r. pewna ilośó prelekcji 

dów koleżeńskich. zarówno jego wnętrze, projek- publicznej za prze&tępstwa twem, drobiem i zwier-z.ętami łów w porównaniu z bie:l11tcym pokate dz!a.łalnośó wybi-tnych 

- Owszem. Zjaro ba·rdzo cja, j~ i atn:osfera ?anuj'.łca _w niezbyt niebezpieczne dla Po domowymi, które odbywały s·ę rokiem. Ukaże Ilię ponad r.oo współczesnych pisany zaKra-

obsrernie przedyskutował tę trakc~e. wyswit:tlanta f1Jmo"". 1 
książek w nakładzie około 11 nicznych, zarówno Zwią.i;ktt 

5praw<>. Stanęliśmy na sta- równ:ez będą pter:-w.szorzędne i rządku publicznego. Ten no-I clo tej pory na tym p acu, prz.e milionów Clf'Wmplan:y. Ra.dzieckiego jak i państw de-

. k„ . • i bez zarzutu., wy roduij kary ma charakter niesione zostały na Czerwony Ponad dwie trzecie planu o- mokra.cji ludowej oraz krajów 

nOW'lS u, ze u.worzen c są- (Lu-Ga) wychowawczy. Rynek. bejmuJą przekłady, szeroko ka.pit.alistyeznych. A. 

d6w koleżeńskich przyko~l- .---------------------------------.... --.......................................................................................................................
... ______________________ ._ 

tetach blokowych, które by 
rozpatrywały niektóre spra­
wy z ptywatnego oskarie­
nia, dałoby duże k.orzyści. 

Wychodzimy z założenia, że 

kolektyw sądzący w blokach 
lepiej zna sprawy i bolączki 
swoich mieszkańców i traf­
ni-ej rozwiązywałby spory. 

Wiele czasu poświęcił 

Zjazd omówieniu roli wycho 
wawc:rej w orzecznictwie. 
Wyroki i orzeczeni.a . sądów 
powinny być pod względem 

Gdy światło zgaśnie 
dzwońcie 

pod 220·89 
Często naplywają do na.w.ej 

redakcji listy, w których czytel­
nicy &kartą się, że w dzień lam 
py uliczne świecą się, wieczo­
rem zaś ulica tonie w ciemnoś­
ciach. 

Jak nam wyjaśnia Zakład Sie­
ci Elektrycmych, na skutek wy I 
bryków chuligańskich (zarzuca­
nie drutu na przew<J:dy) lampy 
automatycznie się zapalają, albo 
gdy jest krótkie spięcie - ga­
sną. 

W takich wypadkach należy 

telefonować do pogotowia t.ech­
nic.znego ZSE pod nr 220-89. 
Uszkodzenie natychmiast zosta­
nie usunięte. (Kr) 

Prezydium Dzłelnioowej Ra­
dy Narodowej Łódź-Ruda Po­
daje do wiadomości, że w 
dniach od 9 do 17 stycznia, 
1956 roku w gmachu Prezy­
dium, ul. l>abianicka 210 zo­
stanie przeprowadzona pierw­
sza rejestracja mężczyzn uro­
dzonych w 1988 roku, za.mies~ 
kalych na terenie DRN Łódź­
Ritda. 

Szczegóły w obwieszcze­
niach. 

N ord - westowy mon9Ull 
nie zdążył się całkowi• 
cie "rozkręcić", jeszcze 

n iezdecydowanie podrywał 

się raz po raz do gwałtow­
niejszych ataków, by za chwi 
lę ucichnąć niemal zupełnie. 
MS „Pcxlhale" szedł kursem 
południ<J1Wo - zachodnim od 
Singapuru w kierunku Hong 
kongu. Był akurat 31 gru­
dzień, lecz ciei>łe, zasnute 
gd21ieniegdz!e tęczowymi 

mgiełkami stad latających 

ryb Mo'rze Południowo-Chiń 
skie w niczym nie przypomi­
nało mroźnych „sylwestrów" 
spędzanych kiedyś w dale­
kiej Polsce. Kiedy? „. Mietek 
usiłował policzyć - 3 lata 
włóczęgi na dalekich rejsach, 
przedtem dwa laita na liniii 
lewantyńskiej. No tak„. 6 · 
Ia1 temu. 
Machnął zrezygnowany r~­

ką. W Polsce będę najwcze­
śniej za 3 miesiące. Kiedy na 
drzewach pokażą się pierw­
sze pąclikii. 

Pośpiesznie dopił swój ku­
bek kawy i wyiszedłszy z 
messy, począł się wspinać po 
stromych schodkach na mo­
stek. Na pokładzie słonecz­
nym musiał się jedlnak za­
trzymać, by otrzeć ka.piące z 
czoła kropelki potu. Dz;iś by­
ło wyjątkowo duszno. 

Mimo wczesnej pory w !!'te 
rówce ka1pitan ślęcz.al już nad 

- mapamL Starszy oficer stu­
diował przyniesioną przez 
„radiego" depeSZfil. Mietek 
rzucił okiem na nagłówek. 
Były w nim tylko dwa słowa 
- „Typhoon .warning". 

Kiedy zmieniał przy sterze 
starego Bednarka, ten mru­
knął mu złowiese:czo: 

- Będziesz ty dziś miał 

bracie „sylwestra" ... 
Wzruszył ramionami. Be­

dnarka nikt na statku nie 
brał paważnie. Za du:OO już 

przeżył, rozlklejał się i wy­
pominał młodszym braik do­
świ.adczenia, prorokując sa-

' ŁÓDZKI EXPRESS ILUSTROWA~Y. lll'.:..~12~(726).· 

me nieszczęścia. Ale ten ra­
diogram ... 
Zerknął na ludzi w sterów 

ce. „Radio" był wyraźnie 

zdenerwowany, asystent obo 
jętnie dłubał w nosie, usiłu­
jąc nadać 90bie nonszalanc­
ki wygląd, starszy oficer z 
zatroskaną twarzą wodził 

wzrokiem za palcem kapita­
na wędrującym po mapie. On 
jeden, kapitan Kaliński, u­
śmiechał się lekko. Po chwi­
li powiedzii.ał jakby z pe'Wną 
satysfakcją: 

- „Oko" ma diabelną szyb 
kość. Złapie nas o tu.„ -
stuknął palcem w pUil'kt na 
mapie między Saigonem a 
łańcuchem podwodnych akai 
u wybrzeży Borneo. 

Radiooficer pobladl jesz;cze 
bardziej. 

- Może by lepiej wejść do 
Saigonu„. Przeczekać ... 

Kaplian obrwcił go lironicz 
nym spojrzeniem. 

- PID.nuj pan lepiej radio­
stacji i... swojego włądk.a. 

Mnie rad nie potrzeba - do 
dał już ostrzej. 

· „Radio" wyniósł się styb­
ko do swej kabiny, skąd do­
chodziły nerwowe, Pomiesza­
ne piski sygnałów Morse'a. 

Starszy oficer pochylil się 

ku Kalińskiemu. 
- Jednak może lepiej do 

Saigonu? Ta lokomotywa nie 
jest całkiem pewna ..• 

- Żeby nas wyrzuciło w 
krzaki? Co wy macie za Po 
mysłyl - burknął krótko ka­
pitan. - Przecież oko tajfu­
nu Powinno skierować siE: 
właśnie prosto na Saigon. 
Patrz pan jak on idzie: od 
Pacyfiku przez południowe 

Filipiny i Morze Zulu... My 
zmienimy kurs na Południo­
wy zachód. A z lokomotywą 
damy sobie radę. 

Starszy oficer zrobił kwaś 
ną minę, ale więcej nie opo­
nował. Południowo - zacho­
dni kurs prowadził prosto na 
odległe o 100 mil skały. 

- 90 w prawo - rozkazał 

kapitan 9ternikowi. 
Mietek natychmiast Położył 

ster na burtę. Zrozumiał ca­
łą sytuację. Od Kalkuty do 
Chin szli tylko pod bala­
stem. W lukach nie było 

żadnego ładunku, prócz tej 
nieszczęsnej lokomotywy na 
międzypokładzie drugiej ła­

downi. „Podhale" było przez 
to teraz mało statyczme. 

- A noworoCMej choinki 
lepiej nie zapalajcie, bo nam 
świecziki zdmuchnie„. - za­
śmi.al się kapitan Kaliński, 
21Illikając w nawigacyjnej. 

W sterówce .zaległo ciężkie 
milczenie. Po chwili dopie­
ro _asystent zauważył melan­
cholijnie: 

- Coś mi się zdaje, że 

rybki dostaną dziiś niecodzien 
ny przezent noworoczny„. 49 
s..macznych kąsków ... 

- Zamknij się! - waTknął 

„chief", wpatrując się ponu­
ro w mgli.sty horyzont. 

• * • 
O dwunastej w południe 

zrobiło się całkiem cicho. Naij 
lżejszy powiew wia0tru nie 
poruszał powierzchni morza, 
które zdawało się być gęstą, 

tlU&tą cieczą, Tylko martwa 
fala chwiała statkiem coraz 
silniej, a powietrze stawało 

się coraz cięższe i bardziej 
dusz:ne. 

Cała załoga pokładowa pra 
cowała nad us=elnianiem ła 
down! a przy umocowaniu lo 
komotywy pomagali też ste­
wardzJi i motorzyści. Około 

pierwszej na horyzoncie po­
jawily się pierwsze „cir;rusy". 
Później warstwa chmur po­
częla grubleć już nad samym 

statkiem w zastraszającym 

tempie. 
To były przekonywające 

oznaki zbliżającego s:ę tajfu­
nu. 

„Taniec" · rozpoczął się 

gdlziieś po godzinie piątej. Naj 
pierw lunął gwałtowny 

deszcz, a w chwilę późnief 
uderzył wiatr i sztormowa 
fala. Było już całkiem ciem­
no. 

W drugiej ładowni siedział 
M ietek i asystent Pokłado­

wy Biedroń. Dyżurowa.Li przy 
lokomotywie. Jej czarną bły 
szczącą gdzieniegdzie no­
wiu tkimi częściami sylwetkę 
oświetlały z czterech stron 
elektryczne „słońca". Była 
podstemplowana i za!klinowa 
na potężnymi belkami. Ale 
mi.mo to za każdym głęb­

szym przechyłem obaj mary­
nane wsłuchiwali się w 
skrzypienie siJ.nych wiązań. 

Aby tylko nie puściły.„ 
Statek skakał jak opętany 

we wszystkie możliwe stro­
ny. Dudniące w blachy po­
szyci.a masy wody sprawi.a­
ły ogłuszający, nieprzerwany 
łoskot. Tu we wnętrzu za­
bitej od góry „Tlla głucho" ła­

downi, którą z resztą statku 
łączyło tylko wąskie przejś­
cie w grodzi wodoszczelnej 
do maszynownii, w sąsiedz­

twie kilkudziesięciotonowej 

masy stali, mogącej w każ­

dej chwili runąć na burtę i 
przebija.jąc ją jak cienki pa­
pier, otworzyć drogę szaleją­
cemu morzu, dwaj ludzie czu 
li się bardziej bezsilni i za­
niepokojeni, niż ci w górze, 
na mos.tku i przy sterze. 

- W Polsce teraz szykują 
s1ę na zabawy! - wrzasnął 

asystent do ucha Mietkowi. 
'ren w odpowiedzi poczęsto­
wał go papieroeem. Ale przy 
palić już nie zdążyli. Ował-

towniejszy od innych prze­
chyl cisnął ich na prawą bur 
tę. Masa lokomotywy zawi­
sła teraz nad nimi. Statek 
wciąż leżał na boku. Nagle 
przylei>iony do ściany Mie­
tek szarpnął Biedronia, wska 
zując rozszerzonymi OC2Jami 
na dwie oota·tnie belki pod­
trzymujące lokomotywę z 
ich strony. Pokazała się na 
nich wzdłużna rysa ... Za se­
kundę pękły bezgłośhie i 
lekko jak zaa>ałki. W tym 
miejscu obciążenie było naj­
większe„. 

Biedroń zamknął oczy. Za 
chwilę lokomotywa powinna. 
runąć na ni.eh, wypchnąć 

przez zgniecione burty w n'lo 
rze ... 
Przechył zniknął · równie 

gwałtownie jak nastąpił. Sta 
tek przewalił się teraz na le 
wą burtę. 

Mietek poczołgał się do wla 
ru. Trzeba było za wszelką 
cenę sprowadzić pomoc„. 

• * • 
O trzeciej nad ranem u­

spokoiło się. Tajfun mu­
snął tylko „Pcxlhale" swym 
lewym skrzydłem. Z dTUgiej 
ładowni wychodzili wyczer­
pani -ma·rynarze z Pokaleczo­
nymi dłońmi, w podartych 
ubranrl.ach. Lokomoty-wa sta­
ła na swoim miejscu podpar 
ta nowymi stemplami. 

- Ale „sylwester" siE: nam 
udał, co? - W glosie Bie­
dronia nie było odrobiny 
ironi.i. Powiedz~ to z' pelną 
satysfakcją. 

W sterówce kapi.tan zarzą­
dził powrót na stary, kurs. 
· - Tajfun, panie iraartow­
ny, poszedł na Saigon„. -
uśmiechnął się znacząco do 
pozieleniałego i wymiętoszo­
nego radiooficera. - I niech 
pan powie ochmistrrowi, że­
by wyd.al mlodze dodatkowe 
porcje wina. Przecież dzi­
si.aij Nowy Rok„. 

Wiesław Andrzejewski 
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DOSTAWCOM. o Q.) CZŁONKOM SP-NI 
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składa . .., 
ltADA NADZORCZA o . ""'"' 1 ZA~D POMOC-

~ NICZ'EJ SP-NI RZ.EM. 
ej „ELEKTROMETAL" ~ 

~ w ŁODZI, ~ 
ul. TUWIMA nr 6. ~ -

I Serd,eczne . 
· Zyczenia 

Noworoczne 
składa Klientom 
MHD ART. PRZEM. ROŻNYMI 

w ŁODZI, ul, Piotrkow1ka 113. 

POWSZECHNA 
KASA 05ZCZĘDNOSCI 

składa • 
Najlepsze Zyczenia 

Noworoczne 
obecnym I przynłYm VoSiadaci:om 
k s i ~ ż e o z e k oszoiędnoicł-Owyob. 

CZYSZCZENIE 
' 

KOJtOW 
Parowych 
Wysokoprężnych 

~======~ i Wodno-Rurowych 
z kam.lenia, popiołu i sadzy 

wykonuje solidnie 

SiPOŁDZIELNIA PRACY 

„ S LU S A Il Z" 
Ł 0 D t, ul. GNIEŹNIEŃSKA U 

Tel. 233-20, 189-23, 149-56 

Zlecenia caroroczn.e oraz na 
l kwartał pro~imy kierować 
pod naszym adre.sem, celem 
ujęcia ich harmonogramem 
robót. 

Jłl'Yra.dY f.W&J'Yjne dyżur u ją o każdej 

SKLEP~::: MUZYGZNY ' uf.Zielon~ 9 

przyjmuje do s p r z" da. t y komlaoweJ i polec& po cenach 
gwarantujących rzeoeywbtą w ar t o ś ć na.st. przedmioty: 

i • 

APARATY RADIOWE (wszelkiego rodzaju) 
.-\DAPTERY 

MAGNETOFONY i TASMY MAGNETOFONOWE 
AKORDEONY (róźne) 

SKRZYPCE 
TRĄBKI JAZZOWE 

GITARY 
KLARNETY 

PERKUSJE KOMPLETNE 
SAKSOFONY 

i inne instrumenty muzyczne. 

/ 

Jednocześnie DyTekcj.a Przeds. Komisowego zawiadamia, 
iż począwszy od dnia 2 stycznia br. nadal ogło.ł kolejno na 
łamaeh „t.. E. Il." wykaz pnedmiotów zleClOllych do spne-

daźy przez łódzkie Sklepy komisowe. 

VWAGA! UWAGA! -
W celu udogodnienia zakupu ART. PASMANTERYJNYCH 

mieszka.ńoom X>zielnicy - Staromiejska 

Dyrekcja. MHD ART. PRZEM. ROŻNY.Ml . 
uruchomiła 3 nowe sklepy: 

nr 865 przy ul. FRANCISZICAŃSKIEJ bi. 108 
nr R66 przy ul. WOJSKA POLSKIEGO 88 
nr 867 przy ul. WŁADY BYTOMSKIEJ bi. 24 

l"olecamy ' 

BOGATY ASORTYMENT PASMANTERII, 
NICI - GUZIKÓW I IN~J DROBNĘJ GA 

LANTD.11. 

Ogłoszenia drobne 

I SPRZElaZ 
NA ZABAWY i w KO­
MIS: serpentyny, con­
fetti, czapki. parasoU,i, 
ffi:'lSki itp. pole<::a „Pa­
p ieroplastyka" Jelińs){ ie 
i;:o 36 (Nawrot), telefon 
~l (7711 G) 
DUŻĄ pralnice - bęben 
mosiężny &przedam. Wia 
domość warsztat ślu.;ar 
ski. Zaką tna 60 

LEKARSKIE 
Dr SIElil'KO skórne. we­
neryczne. wlosów 4--Q, 
Kilińskiego 132 

Dr WOYNO imecialista 
skórne. weneryczne. ;c:.a­
burzenia olclowe. No­
wotki 7 front. l0-11 
16-18 (1786 Gl 

PRZYCHODNIA LEKA­
RZY SPECJAl.ISTOW 
PIOTl.tKOWSKA 159 te­
cQ we wszYStlcch ~-, 
CJłllnOŚciacłl. wylronu1e 
1>1:~h1r1et1enla - ~a. 
płuc. toladkł I· ~bów 
~ynna ~ a--io. Pro­
wadZI d.n.11?11 crzyc!ll>dmę 
dentvirtvci.na Df'X' u1. 

W pierwszą, bolesną rocznicę śmierci 

B. P. 

BERNARDA GLASSA 
w niedzielę, dnia 1. I. 1956 r. odbędzie 
się nabcti;eństwo źa.łobne oraz odsło­
nięcie pomnika o godz. 13 na cmenta­
rzu żydowskim na kt~ry zaprasza.fit 
krewnych i przyjaciół pozostali w nie­
utulonym źalu 

ŻONA, SIOSTRA i RODZINA 

w dnlu 28. xu .•• „ .. „ •. „." ... I 
lecz ciężkich cierpieniach zmarł w wie-
ku lat 29 

S. t P. . 

WITOLD · KWAŚNIEWSKI 
m&T praw 

Porneb odbridzie się w dniu 31. XII. 
1955 r. o godz. 15 z kaplicy omentarsa 
na. Dołach 

RODZINA 

f>RZĘDZALNIAN&J &6. 
czynna 1t<>d.zin.a 10-18 Dr LASZF.WSKI skórne Dr ROŻYCKI Sl)eejall• 

wener~·czne lf-15. 17-
SPOLDZIELOZA l"RZY- 19.30 Arlllll t.udowe1 27 5ta chorót kobiC9Cycb., 
CHODNIA LEKARZY Prz'I' NarutOWIC7..3 a.kuszeria. nleplodnoś6 
SPECJALISTÓW l..ód7~ Or KUPREWICZ B'P-."'Cla 
Piotrkowska 3. poradv, ~· - w~ervczne, "kór czwarta~z6«ta. PiotT-! 
zabieJil. ZI\. trzyk!, ren te 8-9 30 S-5 i.illca 
l{<!'n. Punkty d~ntvstycz- ne · · · kowsk.a 33 
ne GDAlil'SKA 111. PO- 22 U.oca f 

l.Ul)NIOWA 3. Labora- ------------------­torium Ana.Il~ Lekar-
skich Sienkiewicza 37 
loc:oonie rądero Narut_.., 
wkza 75-b, <Sp61dzlelnla 
ceynna od 8-20 

SPOŁPZIELNIA PRACY 
„M E T A L O W I E C" 
o t w i er a z d n i e m 1. I. 1956 r. 
na ut. B R z O Z O W E .l 11/15 

(boczna Przybyszewsk.iego) 

ZARZĄD POMOCNICZEJ 

SPOI.DZIELNI RZEMIE~LNICZE.J 

BRANŻY 

METALOWEJ I ELEKTRYCZNEJ 

W ŁODZI, ul. TUWIMA nr 6 

Wesołego 

Nowego Roku 

PUNKT USŁUGOWY SZLIFIERSIWA 
(ostrzenia) artykułów gospodar· 

•twa domowego jak: 
NOŻE 
NOŻYCZKI 

zawiadamia niniejszym 

ODBIORCÓW i DOSTAWCÓW, 

że z dniem 1 STYoz.NlA 1956 r. dotych­
~wa. nazwa Spółdzielni została zmie· 

życzy swoim Klientom 
DYREKCJA MHD „Wt.OKNO" 

N O ż E do mas~nek do 
mięsa 

TASAKI 
S I E K I E R Y itp. 

O 1 t r z en I a dol<on11Jemy szybko 
t solidnie!!! 

niona na. 

~--------.------------------------------· . POMOCNICZA SPÓŁDZIELNIA 
RZEMIEŚLNICZA 

„ ELEKTROMETAL" 
Ł 0 D Z, ul. T U W I M A nr 9, 

Jednoozeinie komunikuje, że zakres wy­

konywa.nyoh usług n ie u 1 e g I żadnej 

:unia.nie. 

~ Wylnii i zachowai Wvłnii i zachowai f 
: PA~STWOWY TEATR POWSZECHNY w ŁODZI , 
I REPERTUAR N MIESIĄC STYCZEŃ 1956 ROKU i 
i JULIUSZ SLOW ACKI FRYDERYK SCHILLER LOPE DE VEGA ~ 
~ „MAZEPA" „Intryga i milole11 „NAUCZYCIEL' lANCÓW" ~ 
i tra~edl.a w 5 aktach tr<J.gedia w 5 aktach komedia w 3 aktach ł 

i E JERZY POMIANOWSKI ~ 
~ J. w. GOETH A BORISOWA F ł 
ł · „ aryzeune ił ł „ WSPOŁWINNI". „Zloty kluczyk" i grzesznik" 

Pracownika flzYoznego zatrudni od dnia r ł 

1 stycznia 1956 r. Dyrekcją. MHD Nabiałem 

Ili PRACOWNICY POSZUKIWANI 111 ;~ SkComEed!Na wAS aktaTchEATRbaUika wp3 aoktachWSZEWCY~~H.m~~~N~;enE3tó~Gkt~SOT ~~ 

i Pieczywem.. Zgłoszenia przyjmuje dzl.ał I ul. OBR. STALINGRADU nr 21 

· 2937-K kadr Łódź, ul. Łagiewnicka. nr 6, w g<Xiz. od ! 1. I. niedzięla 15.00 Złoty kluczyk 15. I. niedziela 14.30 Nauczyciel tańców 

29,,.,_K l. l. niedziela 19.00 Na-uc:zyciel tańców 15. I. niedziela 19.00 Mazepa 
7.30 do l5.3o. ..., s. I. wtorek 19.00 Intryga i miłość 17. I. wtorek 19.00 Mazepa 

-------------------------------------. 4. I. środa 19.00 Intryga i miłość 18. I. środa 19.00 Mazepa 
DZIAŁKOWCY - S~OŁDZIELNIE ';"l\.ODUKCYJNE -ROLNICY- OGRODNICY I 5. I. czwartek 19.00 Nauczyciel tańców 19. I. czwartek 19.00 Nau<:zyciel tańców 

porze dnia. 

naimnA ~:~~!~ kwiatów 
o irwarantowanel jakości pod W'l:ględem 

odmianowym I 11atun)(oWVJD oru puall• 
towillle i $il• Id elk1>wa11ia. 

DRZEWA ! krzewy owocow 
1 ozdobne 

dollorowe! jakości - kwalifikowane przes 
W<>Jewódzkle Komisie l<wiJlllUucyJ11e 

ZBkupić można we 

WZORCOWY CB 

SKLJllPAOlł 

NASIENNYCH 

POZNANSKIEJ OKRĘGOWEJ 
CENTRALI NASIENNICTWA 

OGRODN IGZEGO i SZKOŁKARSJWA 
P ' ulica P A L A O Z A Jtr lSł oznan telefony 64796 61Sllł 
Nr 8 - Ł ó d i - ulk& Piotrkow11ka 811 
Nr 7 - Ł ó cl ź - ulica Andrzeja StruJa 5 

Nr 8 - J, 6 d ź - ulica. fA,głewnicka 1/S ł 6, I. piątek 10.30 Złoty kluczyk 20. I. piątek 19.00 Nauczyciel tańców 
Nr 9 - Ł o w i c „ - ulica Stanisław- ł 6, I. piątek 15.00 Złoty kluczyk 21. I. SQbota 15.00 Nauczyciel tańców 

#kiego 11/13 ~ 6. I. pJątek 19.00 Nauczyciel tańców 21. I. sobota 19.00 Intryga i milość 
" 7. I. sobota 16.00 Złoty kluczyk 22. I. niedziela 14.30 Intryga i miłość 

oru w sklepach Gm.innych Spółdzielni ,~ 7. I. u.bota 20.00 Wspo'łwlnni 22. I. niedziela 19.30 Nauczyciel tańców 
„Samopomoc Chłopska". ' """ 

8. I. niedziela 10.00 Złoty kluczyk 2-l. I. wtorek 19.00 Mazepa 
Po11adto iiklegv ia<>palrzone 111 w pełen 
ł$Ortyment SRODKOW OCHRONY RO ł 8. I. n-iedziela 14.30 Zloty kluczyk 25. I. środa 19.00 Mazepa 
$LIN. NARZĘDZI I PRZYBOROW OOROD· ' 8. I. niedziela 19.00 Maiepa 26. I. czwartek . 15.30 Złoty kluczyk 
NlCZYCH Ofaz SPRZĘT PSZCZELAll.Si<I. ł 10. I. wtorek 15.00 Złoty kluczyk 26. I. czwartek 19.00 Intryga i miłość 

ł 10. I. wtorek 19.00 Intryga i miłość 27. I. piątek 19.00 Intryga i miłość * • * 
Wrornm ulll8!1lll!lo sezonu P.O.C,N.O.S. 
w POZNANIU rozp.rowadiać l)ędT.le dla 
aosp<:1dustw mało· i średnloroh1Yeh -
PRZESYŁKAMI POCZTOWYM! - ZA 

ZAUCZBNIEM. 

NASIONA ROLNE 

koński ząb, lmlrnrydu, rzepa łc\im1lsko· 
Wil, łubin pastewny, wyka ozlm11, espar­
cetił. konlezvna . cze-rwon11. inkarnatka. 
lucerna ąlewna, nostrzyk, przelott dynia 
oleista . qorczyca biała, krokosz, 1u1pu~la 
abisyńska. riodklew oleista oru buraki. 
kapusta, marchew I brukiew pa$1ewna, 
nasiona traw - tymotką, raj!tras anglel· 

1ki, raJ11ru wioski lid. 

NA PODSTAWIE PISEMNYCH ZAMÓ­
WIEŃ, KTÓRE PRZESLAĆ N ALE Z Y 

POD ADRESEM: 

P. O. C. N. O. S. - SKLEP NASIENNY nr 6 
Ł (> D 2 - qlica PIOTRKOWSKA nr 80 

U w ag~ : Ze wzgl~u na zaliczenie pocz· 
towe przedpłat n ie przyjm u j e 1 i ę. 

f, 

I 11. I. środa 19.00 Nauczyciel tańców 28. I. sobota 16.00 Złoty kluczyk 
I 32. I. czwa<rtek 19.00 Nauczyciel tańców 28: I . sobota 19.30 Nauczy<!iel tańców ~ 
ł 13. I. piątek 19.00 Mazepa 29. I. niedziela 11.00 Złoty kluczyk 
I 14. I. sobota 14.30 Mazepa 29. I. niedziela 15.30 Złoty kluczyk 
I 14. I. sobota 19.00 Nauczyciel tańców 29. I. niedziela 19.00 Intryga i miłość ~ 
~ 31. I . wtorek 19.00 Mazepa # 

~SCENA TEATRU MŁODEGO WIDZA~ 
ł ul. MONIUSZKI nr 43 ~ 
~ 13. I . piątek 17.30 Złoty kluczyk 21. I. sobota 15.00 Zloty kluczyk i 
1 

14. I. sobota 15.00 Złoty kluczyk 21 . I. 11obot.a 18.30 Złoty kluczyk I 
I 14. I. sobota 18.00 Złoty kluczyk 22. I. niedziela 15.00 Złoty kluczyk ł 
ł 15. l. tiledziela 14.30 Złoty kluczyk 22. I. n!edzie4t 18.00 Złoty kluczyk I 
I 15. I. niedziela 18.00 Złoty kluczyk 28. I. sobota 19.00 Faryzeusze i grze- I 
I 20. I. piątek 17.00 Zloty kluczyk sznik (PWST) I 
I 29. I. niedziela 15.30 Faryzeusze i grze- I 
# sznik (PWST) I 
1 29. I. niedziela 19.00 Faryzeusze i grze- # 
I sznik (PWST) I 
I Dyrekcja teatru a.strzep sobie 1trawo ewentualnyeb · nnian w repertuarze. # 
: Biuro OrganlzaeH Widowni - Lódź. ul Obr. Stalingradu 21. tel 150-36. pl'zyjmujel 

1 aa miesiąc wcześnie1 uimówlen!a na bUet:y ulgowe w UoścJ powyżej 10. na podstawie: 
t, pisemnych umówień Zakładów Pracy l lnstytucj1 do Teatru Powszechnego I Teatru 1 
'Młodego Widza w godz. od 9 do 16. Kasa Teatru czynna przez cały tydzień, z wyjąt- -
ł klem poniedziałków od godz. 10 do 13 I od 16. tel- 150-36. 2621-K; 

---~~,-~-~~~~~~~--~---~~-----------------~----t,.Ol)ZK.I EXPRESS ILUSTROWANY nr 312 (726) 5 



Nie zasłużyli r~ :1 :\ a SPO"T 18 ~ Epilog pabianickiej awantury 

na to wyróżnienie tJ 1' • 4 ~ I KI marca ~. f, Guziński i Waszczuk zasiedli 
ruszy .' ... l\~ na ławie oskarżonych 

li. QCOJ. O ·1z· ry· ZJkOWUJ WYJ· a zd I lig. a ~~$ w::~~~: ;~~1~n!ife0 c~~:~~~k:1'c:~1~r:w:;~~to~~0 :~:ln:.rz:t:t·j:1 
dawna. Znamy setki przykładów, to wystarczająco wielka plama, by 
niezbicie świadczących o dobro- można bvlo przejść nad nią do po-

Prusumęty został termin czynnym WJ>ływie sportu na kształ rządku dziennego. I dlate110 arly-

h k 1 t ' I k 1 h d c t 1 rozpoczęcia rozgrywek I ligi. !owanie się charakteru, na spra- kuł ten kończymy pytaniem: Czy, 

O e Is Ow PO S I C O Or I ny Piłk d b · · 10 wność w pracy zawodowej. I po- !idY obal chłopcy zostali luż ska· 
arze ruszą 0 

OJU nie wiedzmy wyraźnie - taki właśnie zanJ, nikt więcej nie poczuwa się 
marca, jak poprzednio proje- jest cel sportu. A od sportowców do winy I nie ma wyrzutów su-

N k k ł k 
ktowano a do-piero 18 marca. mamy prawo wymagać nie tylko mienia po tym zawstydzatącym ca 

. au a, za łórą można zap acić,„ ompromiłacją Ligow:y Włóknietrza pierw- :r::y~:kt':y~:~~-teó~!~s~~eu:,~t~~ ~'!-oc~~~~ową opinię pablaqlcklm 

Na konferencji praoowej, 
na której podano składy na­
&zych repr-ezentacj i na wy­
jazd do Cortiny, przewodni­
czący Pol9kiego KQ!llltetu 
Olimpij-sikiegQ Wł. Reczek 
bardzo długo motywował ko 
n i eczmość wysłania hokei­
stów na Igrzyska Olimpij­
&kie. 
Hokeiści 

spotkaniach 
w roz.egranycll 
towarzyskich, w 

kraju i u 
granicą, 

niestety, 
nie wyka„ 
zali zado­
walającej 

formy 1 dla 
tego wy­
jazd ich do 
Cortiny na 
suwał bair­
dzo poważ 

ne zas.trzeżenła. Nic też d:ziw 
nego, że powzięta przez 
GKKF I KQ!lli>tet Olimpijski 
decyzja wyma.gała s~ie­
go omówienla. 

CzYm m-0tywowano konie­
reność wyjazdu nasrzyah ho­
keistów do Włoch? 

Nie zaws.ze można liczyć 
na sukcesy. Przecież nde 
ws;zyscy mu~ą zwyciężać. 

Drużyna nasz.a składa się z 
i:nłodych graczy, nie dość 
Jeszcze rutynowanych, a kil­
ku starszych zawodników po 
Igrzyskach Olimpljs-ldch za­
sili srzczupłą kadrę trener­
ską. Dla nich wyjazd do Cor 
tiny będvie korzystny. Jak.o 
argument najważn:ajsrzy po­
dano, że udział hokeistów w 
olimpijE•ldm turnieju n1e po 

Pogrom hokeistów 
Włókniarza (Zgierz) 
Odbyły sj,ę dwa mecze o m1-

strzostwo II ligi hokeja na lo­
dzie. 

W Warszawi-e na Torwarze 
~potkanie stoleczmych zespo­
łów AZS i Mai"ymontu przy. 
niosło zwycięstiwo drużynie 
AZS 5:4 (2:2, 1:1. 2:1). 

Na sztuczmym lodowisku w 
Stalinogrodzie Pia:st (Cieszyn) 
rozgrom.il Włókniarza (Zgierz) 
17:1 (9:0, 4:1, 4:0). 

Spotkanie KTH Krynica -
CWKS Bydgoszcz nie odb.vło 
się z powodu odwilży. 

E
xpressem 
po stadionach 

• W Nowej Zelandii O'Brien 
osiaqnąl w kuli 17 ,34. 

• Reprezentacja bokserska ar­
mii francuskie i pokonała Szwajca­
rię 10:8. Ze znanych pJęściarzy w 
drużynie Francji walczyli Annex i 
Martin. a W Kuopii.o konkurs skoków 
wv11rał Hyvaerinen 87 i 88 m 
(226,8 pkt.). Drug.ie miejsce zająl 
Silvennoinen 85 i 85,5 (222,2 pkt.). 

• W kwietniu O<ibęd:oie się w 
Paryżu mecz bokserski Francja -
ZSRR. Jak z tego wynika, spotka­
nie rewanżowe Polska - Francja 
zapowiedziane w Polsce (15 kwiet­
nial. stoi p.od znak.iem zapytania. 

g W Kairze w meczu J>iłki noż 
nej Portuqalia pokonała Egipt 4:0 
(3:0). Już w pieriwszej polow1e 
E11ipcjanie strzelili sobie dwie 
bramki... Publiczność n~ezadowolo· 
na z qry swej drużyny wtargnęła 
na boisk.o i policja musiała przy· 
wródć porządek. 

B Reprezentacja Francji FSGT 
w koszykówce przybywa na tour­
nee . do Polski w okresie od 24 
stycznia do 1 lutego. Ekipa ta ro­
wrrra trzy mecze. 

• 800 dz.iennikarzy zostało a­
kredytowanych przez or11anizato­
rów 01-impiady w Melbourne, a 
nadto 125 fot09rafów i 100 radio­
report>erów. 

cią.ga za sobą prawie żad­
nych kosztów. Trzeba bo­
wiem wiedizieć, że drużyna 
pol.Ska . przed Olimpiadą ro­
zegra sa;ereg ~łlkań towa­
rzy9klch i organl.z.atorzy za­
pewniają pokrycie wszyst­
kich wydatków. 

Z motywami tymi nuńJna 
się zgo<i.7;ić, ale pozostaje 
otwarta in.1a sprawa. Kio 
.z.agwa.rantuje, że druifyna na 
sza nie narazi nas w Cortinle 
na kompromitację? Bo wię­
oej niż pewne, że przegra 
bezapelacyjnie z takimi po­
tęgami hokejowym) świata 
jak Kanada, ZSRR, USA, 
CSR i Szwecja, a niemal bez 
StLans jest w wa1ce z Niem­
cami i Szwajcarią. Czy z.do­
bycie rutyny za taką cenę 
jest; zapłatą, na którą można 
się zgodzić bez znstrzeżeń? 
Z&I:owy rozum dyktuje, że z 
wyJaz.dam.i po naukę na fo­
rum światowym chyba już 
czas skończyć. 

Dziennikarze zabierali gros. 
w d:Jl'Skusji, a potem ktoś wy 
~n.ął Wllliosek, 'by ot, tak so 
bie, w zamkniętym g-ronie 
przegłoso"W3ć tę sprawę. Wy 
nik głosowaai.ia nie mógł 
mieć oczywiście żadnego za­
sadniczego 7JOOCZenia. Chodzi 
ło jedynie o 'wysondowanie 

' opinii pub.Il=ej. I oto na 27 
przybyłych :z całej Polski 
dziennikarzy sportowy<:h 
dwudzie9tu wypowiedzi ało 
siię za pozos.tawieniem hokei 
stów nas.zych w domu. Zale­
dwie pięć głosów opow ie­
drz i ało S·ię za wyj2.z.dem do 
Corttny, przy diwóch wstrzy­
mujących się przezornie. 

Tak więc dowiedzieliśmy 
si~, że dzienm ikarze rępręzen 
tuJący opLnlę publiczną opo­
w~edz.leli się z.decydowaną 
większością głosów za ponie 
chaniem tej ryzykownej es­
kapady do Cortiny. 

Skoro tak w!ele mówimy 
o naszym hokeju, to trzeba 
jeszcze za2'1'.laczyć, że repre­
zentacja nasza od dłuższego 
czasu, mimo posiadania 
dwóoh sztucznyoh lodowisk 
(stanowczo za ma.l:o), nie wy­
kazuje żadnych postępów. 
Pod -względem kondycyjnym 
zeSIJ>Ół jest dobrze przygoto­
wany - to prawda, nato­
miast popełn~a nadal ra.i.ące 
błędy techrn.iiczne i taktycime. 
W takich wanmikach nie moż 
na od niego żądać i oczek;i­
wać jakichś sukcesów w naj­
skromnlejsrzych nawet roz­
miarach. Winę :za z.byt nistki 
poziom naseego hokeja pono 
si bezwzględnie sekcja hoke­
ja na lodrzje GKKF, która 
nie potrafiła nadać właści­
wego kieirtlJIJku pracy S<l:ko­
leniowej, angażując do niej 
niedostateczlllie wykwalitiko 
wanych trenerów. 

w listopadzie 
zielonym. 

Roz.począł 
się rok olim· 
pilski. Jak 
przystało na 
11ospodarza I­
grzysk Olim 

pilskich, 
pierwszy zna­

·. czek z okazji 
" Olimpiady w 

Melbourne u­
kazał się w 

Australii 
(patrz repro­
dukcja). Wyda 
no qo na po­
czątku b. ro­
ku w kolorze 
niebieskim, a 

1955. r. - w kolone 

Miejmy nadzieję, że sy­
tuacja ta ule1911ie poprawie 
w najbliŻ&zych Jatach, zwła­
=a, gdy oddane zos•taną do 
użytku dalsze sztuezine lodo­
wiska w Łodzi, Wrooławiu i 
B ydgOS1LCZy. 

Charakterystyczne, że w 
naszej drużynie reprezenta­
cyjnej, większość zawodni­
ków pochodzi z Krynicy. Nic 
też dziwnego, że Krynica do­
maga się u:>ilnie, by przy pla 
nowaniu budowy nowych 
sz.tucz..1ych lodowisk wziąć 
koniecznie pod uwagę tę 
piękną miejscowość kuracyj­
no-leczniczą. 

sz swo · mecze roze ra · na fią okazać się wartościowymi A jeśli. ma - to a:y wycląg_nął 
e JC . g ~ą ludzml, cennymi członkami naszego z wczora1szego procesu wlak1we 

obcych stadionach w związku społeczeństwa. wnioski1 (S.I 
z zamknięciem boiska przy Al. I tym boleśniejszy bywa zawód, 
Unii gdy nasze oczekiwania się nie 

• sprawdzają. A takich zawodów Pięciu łodzian 
na Jisiach ·W kilku 

mieliśmy sporo. Sprawili go np. 
ostatnio dwaj znani pięściarze lódz 
kle110 Włókniarza, stając się nie· 
sławnymi „bohaterami" bójki w 
Pabianicach. Epllo!i tel sprawy, 

d • h która poruszyła szerokie kręgi Z aniac łódzkich sportowców I miłośników 
sportu roze11rał się wczoral w są­
dzie. Na ławie <>skarżonych zasie· 

naif epszych . 
bokserów polskich 

• W środę, 28 bm. wieczorem, na 
stąpiło w Hastings uroczyste· o­
twarcie doroczneqo turnieju sza­
chowego. Ot~arcia tumieju doko· 
nal ambasador ZSRR w Londynie 
- Malik. W 1>ierwszej rundzie nie­
spodz;ianką była porażka Tajma· 
nowa (ZSRR) z Olafsson.em (!sian: 
dial. 

dli BC''idan Guziński i Jan Wa- Rada trenerów I komisfa 911<>rto­
szczuk. Chyba nl11dy jeszcze ma· wa sekcli boksu GKKF wytypowa· 
la . sądowa salka, nie by~a tak 10 1 h b k ów 
szczelnie nabita ludźmi, 1ak to tv listv naj epszyc 0 ser 
miało miejsce właśnie wczoraf. polskich w roku 1955. Na listach 
Procesowi przysłuchiwała się prze- tvch znaiduie &ie takie kilku Io· 
de wszystkim młodzież. stanowią· dzian: Anielak w wadze mnszej, 
ca znaczny procent ogółu obec-
nych. Ten proces był dla nie! o· na drugiej pozycjl - tui za Kn­
strzeżeniem przed takimi wyczyua- klerem, Sielczak w koguciej - na 
mi, Jakle stały sie powodem oskar- 10 miejscu, Kęcerski w p!órkowcl 

Być może, że Krynica od- B Węgierskie drużyny piłkeI· żenla Guzińskie11o 1 Waszczuka. _ na 7 miejscu, Debisz w lekko-
nilesie zwycięstwo i doczeka skie Honved i K.tnizsi wyjeżdżają Smutne te '!"yczyny z.nane są średni-el - na 8 pozycji oraz Piór-

. . . . . . chyba wszystkim czytelnikom pra· 
się wkrótce se.tuczmego lodo- w na1bhzszych druach na kilka sy łódzkiej _ przytaczamy ie więc kowskl w wadze średniej - jako 
wi&ka. Hokejści Kryni~y nle spotkań za granicę. Honved roze- lylko w znacznym skrócie. Powo· pierwszy. 
będą więc zmuszeni tułać się qra 5 meczów w Eqipcie oraz ewen dem dostania sie na lawe oskar-

b h lod · k h b · . · . żonycb było pobicie kilku mie· , .łk 
po o cy~ OWJS ac ' y tualme cztery spotkBillla w Suda- szkańców Pabianic w dniu 30 paź- wzorem Pl arzv 
szlifować na nich swój ta- nie. Kinizsi wyjedz.ie na trzy me- dzlemika 1955 roku. Nastąpiło to 
lent. J . N~ECIECKI cze na Maltę. prawie bezpośrednio po znacznym 
------------·----- użyciu alkoholu. 

Nie ma go na liście zawodników 
Oskarżeni przyznali się do winy 

- zdaia sobie doskonale sprawę 
ze swoich czynów i dali temu wy 
;raz, przvn(lkając poprawę. Sąd 
wymierzył im karę 4 miesiecy a­
resztu, z zaliczeniem dotychczaso· 
weqo, prawie dwumiesięc:mego, o­
kresu zatrzymania. Czy St. Marusarz będzie skakał 

Zeznania obu oskarżonych po· 
rza do Oorti!l'ly nie w charakte zwolily zorientować si-: w pośre· 
r:re zawodni!k.a, lecz gościa ho- dnich przyczynach Incydentu. 0-
norowego\ który miałby er- baj,. z ~za sów uprawiania boks.u w 
twierać kQnkurs skoków olim- Pab1anwach, mają dobrą op1.11lę, 
pijskich. on. i jesz..cze kilku można nawet uowiedzieć - . wr.o· 

w Corłinie 
Ci, którzy bacznie śledzą 

wyrtiki naszych narciarzy na 
skoczni w Zakopanem, podzi­
wiają dobrą formę weterana 
narciarstwa polskiego, mistrza 
6J)OI'tu Stanisława Marusarza. 

W podanym składzie ekipy 
narciarskiej na wyjazd do Cor 
tmy nięstety n ie widz.imy na. 
liśc ie tego zawodnika. 

Marusarz chociaż n ie je.st 
już tej kla.sy za 
wodnikiem jak 
w latach 3Wej 
świetności., to 

w1bttJ:y~h w Europie skocz- ~~~ą :r::rś~~o ~~piu~~7.l 5~ n! 
kow, JUZ wycofanych z czyn- tzw. szersze wodv. Stale popra­
nego życia &portowego, st.ano- wiające się waruruu -materialne, 
wić mają kilkuo.sobową grupę brak kontroli :r.e strony macierzy­
narciarzy skaczących pr:r..ed st~o uzeszenia, nie tylko zresztą 
otwarciem konkursu. kontroli - nawet opieki, która wy 

daie się przecież niezbędną -
Marusarz nadesl.al ?o .GKKF wszystko to złoiylo...się na :inacz­

depe.szę z prośbą wzięcLa jego ne rozlużnielrie trybu tycia wy­
o.sobv pod uwagę przy ustala- rażające się, przede W~'lystklm w 
niu składu na wyjazd do Coor- nadużvwaniu alkob.olu. Znamienny 
t iny. Polski Komltet Olimp:j- jest także podany ..przez Gll~hi .k!e· 
ski porozumiewa się w tej go fakt urządzania ~a zrzeszemo· 

· · t · 01 · wych obozach, ma1ących - pod-

Szkółka 
lekkoatJetyczna 
Włókniarza 

Rada Główna ZS Włókniarz: 
podaje do wiadomości zaiin.tere­
sowanych, że od stycznia 1956 r. 

czynna będz:.e 
U\ltodziEŻowa 
Szkoła Lekko­
atletyczna w Lo 
dzi. 

Chętni, mlo-
dZ:eż męska i 
żeńska pro.:;z.eni 

są o zgłaszanie s ię w sekretaria 
cie LKS-Włókniarz;, ul. Zakąt­
na 82, w godz.inach 14--16 <»­
dziennie. Pierwszeństwo ITI<lją 
chłopcy i dziewczęta w wieku 
lat 13-15. ' 
Właściwa opieka i fachowa o­

cena tr€'11erów lekkoatletycznych 
gwarantuje szyb~ po6tępy wy 
ników sportowych. jednak w dal­

szym ciągu za­
liczany jest ci<> 
crolówki ):>Oll-

sprawie. z orgaruza oram1. ~ kreślamy to z naciskiem - po· 
piady 1 prawdopodobnie ruc dnleść fonne zawodników bankle­
nie stanie na prreszkodzie że- tów, czv tet, jak kto w~U. kola-
by nasz „dziadek." mógł oddać cyjek - z winem, a mote nawet __ , __ ,, ..................... ..; 

'

skiej i niewąt­
pliwie zasJużył 

--.... na wyjaz.d na 
Igrzyska Olimpijskie. 

kilka skoków w Co:-tinie. I nie wvmlenioną przez niego wQd· 
Byłby to już jego piąty u- ką. 

dzial w Igrzyskach 01.im,pij- ~le speł_nlll swvch. obowiązków 

skich. R~ordu. .tego będz~ ::~:!'::.ow~~.2:~~i~v!~fit1 ~ul:;;: 
Czy zdobyłeś 

SPD? 
Dowiadujemy się, że istnie­

je projekt wys.lania Marusa-

mu zazdroscil nieJed.en. z naJ- tel sportu stając •się pośrednimi 
lepszych naszych narciarzy. sprawcami pabianickich ekscesów. ____________ __.. 

(n) Na lawie oskarżonych :zasiedli 

W AZNE TELEFONY 

Pog<l't. Milicyjne 
Pogot. R.a-tunkowe 
Straż Pożarna 
Kom. Miejska MO 
Miejski Ośr. Infor. 

253-33 
254-44 

8 
253-60 
159-15 

rowca." g. 16, 18 dozw. 

CO?J~di.;,e?KiEDV? wE>~~~~~~; 
Kil" skie ·1a) rower" dod. ~Podnicb oświatowych: „Wa.r- 1 MAJA < m go 1 ne za.wody" g. 16. 18. 

sza.wa Fra.nciszka Ko- „Cena strachu'' I i U 
strzewskiego", „Bajka seria g. 18 dozw. od 20. dozw. od lat 7 
o smoku" g. 18 19 20 lat 18 ZACHĘTA {WMyńskie- SOBOTA, 31 GRUDNIA 
dozw. od lat 7: Pro- ROMA {Kaliszewskiego go 26) „Księżyc natł 8.06 Gra zespół Mieczysława. 
gram dla najmlods.zych 84) Liliomfi" g. 18· :;:o rzeką" g. 18• 20 dozw. Janicza. 12.04 WiadomoścL 12.10 

NOWY {Więekowskiego „Jaś i Małgosi.a", .,Baj dozw. od 'lat 16 - g. od lat 16 .,. Przegląd prasy. 12.15 Pieśni kom 
15) g. 19 „Don Juan" ka o strza.le", „Kozioł 22.30 „Piękności nocy" * ... * 

JARACZA (Jaracza 27) mu:zykant" g. 16, 17 REKORD (Kaliszewskie- FOTOPLASTIKON <Pi<>· pozytorów rumuńskich. 12.30 (L) 
g. 19 „Takie czasy" Mt.ODA GWARDIA (Zie go 2) „Losy kobiet" trko~ska 67) „~tudiu'!' Informacje d!ll.ia. 12.40 AudycJa 

POWSZECHNY (Obr>. lona 2) „Niebezpiecz- dod. „Kronika Odro- sztuki cyrkoweJ Festi- dla dzieci młodszych. 13.00 Mu-
Stalingradu 21) g. 17 ne ścieżki" dod. dzenia" g. 17, 19.15 - wal - Wrocław" g. zyka operowa. 14.00 Wiadomoś-
„Złoty kluczyk" .,Walc na lodzie" g, dozw. od lat 18 11-20. ci. 14.10 Czajkowski - waria-

MUZYCZNY (Piotrkow- 16, 18, 20, dozw. od lat SOJUSZ (Nowe Złotno) ~ cje. 14.30 Polskie nagrania na 
ska 243) g. 18.15 .,Wik . 12 „Tajemniczy wrak" - płytach „Muza". 15.00 Utwory 
toria i jej huzar" MUZA (Pabianicka 179) dod .•. II Zjazd ZMP" Dyżury aptek symfoniczne Noskowskiego. 1.5.25 

ESTRADA SATYRYCZ- „Romeo i Julia" ~. lB. g. 18.30 dozw. od lat (L) Koncert orkiootry malll.dolini 
NA CTrau~tta nr .O 20 dozw. od lat 12, g. 12 Obr. Stalin.gradu 15, stów PR. 16.00 (L) Reportaż Ire 
g. 19.15 „Wio dywam- 22 •• Piękności n-0cy". STUDIO (Bystrzycka 7-9) Pabianicka 218, Jaracz.a ny Stankiewicz pt. „Rodzice i 
ku" " ., PIONIER (FranciSZlkan- „Wół za. kratkami" - 32. Stalina 50, Koperru- dzieci". 16.10 (L) Zespoly świetli 

„PINOKIO (Kopern:i.Ka ska 31) „Luna nad dod. „O kieliszek zalka 26. Piotrkowska ti7, cowe prr..ed mikrofonem. 16.30 
16) fi· l~ „Zaklęty. ka Ploesti" g. 15. 17, 19, dużo" g. 16.45. 19 - Plac Kościelnv 8. (Lj Przemówienie prz.ewodniczą­
C'ZQl' {wid. zamknięte) do:-w. <><;J. .lat 14.„ g. 21 doz.w. od lat 12 ~ Al. Ko~eiumk:i 48 cego Prez. RN m. Lodzi B. Ge­
P<YroStałe nieczynne „P.ięknosci. nocy • STYLOWY (Kilińsk:iego'pełni stale dyzury nocne ragi 16.40 (L) Moµika muzycz-

POLONIA (P1otr-kowsira 1?3) Nea""lita.ń'""'c A · · · · • * llL I l\IĄ 4 67) „_Piękności nocy", ~ MedioJ~e" g.~' 1/ DYŻURY SZPITALI na. 17.00 udycJa dla dziec1 s~ 
~ wers1a polska, dod. 20 doz:w od lat 14 • Położniczo _ ginekolo- szych pt . • „w.esoly kamawa_l , 

„W 10-Iecie wyzwole- · . giczny: Od g. 8 do 20: 17.30 CL>_ Łódzki ?z:tennik radio-
BALTYK (Na;rutowicza nfa Wrocławia" _ g. SWI'!' (Bałucki ,,Rynek) Szpital rm· • dr Ma.dur~ wy. 17.3a (L) FeLleton tygocll-uo-

20) ,.Piękności nocy" Połnoony port g 18 '~ 
dod. „w 10-lecie wy- odl5.30la,t 1178.45, 2220 PrzdoZ\\d'· 2o dozw. od lat 14 wkicza, ul. Krr.emienie- ~ ~~a:;na _ Och~~go· ?.t. "1M70-45 
zwoleniz. Wrocla\.v:ia." ,; g. " e . . . c a 5. Od irodz. 20 do 8: Je Wt.lbleJsze s""""'aru.e . . 
g. 16. 18 20 dozw. od poiopem TATRY (Slenki~cza. 40} Szp'.tal im. M. Curie- (L) Muzyka rozr. 17.55 (L) „ży-
lat 18. g: 23 „Cud z.da PRZED"~'IOSNIE <że- u'!'0 ,1p·omczyru tygry- Skłodowski.ej .• ul. Curie- cz-eri.ia satyryka" - felieton z, 
rza się tylko raz" ro;i:iskiego ~4) „Kon- sow g. 15.45. 18, 20.15 SkłodowskieJ 15. Fijasa. 18.00 (L) D. c. mucyki 

DWORCOWE (Dworz.ec w~ d-ra M ~°t„ .,Nga wi~Os~ (i;.~yiyszew- .,Chirurgia: Szpital im. rozrywkowej. 18.15 Wiadomości 
Kaliski) „W leśnej gc:~ f~. ;~n~ wyd~. od skiego 16) .,Pięknośeitar .Pirogowa, ul. Wól- l~.2? . ~udycja . aktuaJna. 18.35 
s~inie", „ „Warszawa lat 14 g. 24 „Elżbieta nocy„ wersja po.Iska czanska 195. . P1esn1 t .melodie lu~owe. 19.00 
190:. roku , „Osuzę- _ Joanna _ Lizyst.r4 - dod. "Oszc'Z,lhajmv Interna: S:z:i:ntal im. Muzyka i aktualności. 20.00 „No 
dzajmy lasy" g, 16. i7. ta" prąd" g. 16. 18. 20 ..::.. dr Sterli!llga, ul. sterlin wości muz. rozrywkowej". 21.00 
18. 19. 20, 21, 22 d=w. POKOJ (Kazimiena o) dozw. od lat 18 ga 1-3. „Amulet" - audycja poetycka. 
od lat 7 „Szerszeń" dod. ..Sztu WISLA (Tuwima nr 1) Laryngologia: Szpital 21.30 Z kraju i ze świata. 21.45 

GDYNIA (Tuwima nr 2) ka Meksyku" g. 16, 18, „Zdobycie Everestu" im. N. Barlickiego, ul. Weooły Sylwester. 24.00 Muzyka 
Program filmów dok.- 20 dozw. od lat 12 dod.. „Wyborowy kie- Kopcińskiego 22 taneczna. 

WYDAWCA: INSTYTUT PRASY „CZYTELNIK•. REDAGUJE KOLEGIUM. Redakcja 1 ~dm.inistra~ja Lód!, ul. Piotrkowska 96, Cent;ala tel .. 293-00. Red. nacz. 125-64, 293-00 wewn. 31. 
Z-cy red. n.acz. 112-60 f 293-00 wewn. 50 i 35. Sekretarz odpow. 204-75, 293-00 wewn. 33 1 34. DZU1ł ekonormczny 143-80, 293-oO wewn. 54, 55 t 46. Dział miejski 137-47 293-oO wewn. 52 53 49 
51 i 48. Dz:ial kulturalny 293-00 wewn. 40, 41 I 39. Redaktor „Panoramy" 293-00 wewn. 41. Dzial sportowy 208-95, 293-00 wewn. 38. Dział listów J interwencji 103-04,' 293-00 wewn. ss'. Dziai 
wojewódzkl 293-00 wewn. 44. 45 I 43. Dz:ial korespondentów 114-32. 293-00 wewn. 37. Redakcja nocna 279-76. Kier. administr. 293-00 wewn. · 47. Biuro o~łoszeń, Piotrkowska 96. tel. I 11-50 
114-75 293-00 wewn. 30 czynne 8-15.30, w sobotę 8-13.30. Zamówienia i przedpłaty na prenumeratę przyjmują placów ki poczrowe i lli;toinosze tylko na WSi i w miejscowościach ' 
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